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Na frontach Chin 


miasta przechodzą z rąk do rąk 


Jak donosi komunikat chiński 
wojska chińskie odebraly po krwa 
ej walce miasta Fujan. Japoń- 
C2ycy wycofali się w kierunku na 
nangszow. 

W pólnocnej części prowincji 
Kianz-Si Chińczycy eprav 
a TE rzekę Siuho i zaataka- 
w pozycje japońskie. W czasie 
kz Natarcja zginął dowódca od- 
zialu chińskiego Dżen-]u-Tsl. 

Na całym centralnym froncie za 
znacza się ożywiona dziażalność 
Olnictwa chińskiego, k:óre w dniu 
Mi grudnia dokonalo nalotu na 
Nankin | obrzucila bombami lotni- 
sko oraz hangary japońskie. 

P W paludniowo - zachodnie| czę 
Ac! prowincji Szansi rozpoczę!a się 
@lensywa japońska na zachód od 


Linfynia. Komunikat chiński po- 
twierdza rozpoczęcie ofensywy, za 
znaczając, że byla ona przygoto- 
wywana już oddawna, W myśl te- 
go koimunikatu rozgrywają się za 
cięte walki w rejonie Dzisojadu- 
nia. Wynik tych walk nle jest jesz 
eze znany. 

Na poiudniowym froncie w ako- 
licy Katonu nie zaszły żadne zmia 
ny. Na ogól nastąpiła przerwa w 
operacjach wojennych, a tylko w 
okolicy Lubao Japończycy zaata- 


kowali pozycje chińskie, leca z0- 
stali odparci. 

Według doniesień prasy japoń- 
skiej przywieziono do Tokio w pa 
niedziałek ciała 1.820 oficerów i 
źo'nierzy japońskich, zabitych w 
Chinach. 


Wojna pochłania 


wszystkie siły żywotne Japonii 


Minister finansów Ikeda w prze 
mówieniu wygloszonym z okazji 
Nowego Roku, oświadczył iż w r. 
1839 tząd japoński zamierza wy- 
puścić nową pożyczkę wewnętrz- 
ną na sumę 5—6 miliardów jen 
Pożyczka ta będzie zużyta na po- 
krycie wydatków, związanych z 
<peracjami w Chinach oraz irmych 


wydatków nadzwyczajnych. Mi- 
nister dodał, iż Japania musi po- 
dwolć swe wyniiki, by osłągnąc 
awe cele w Chinach. Cele te nie 
polegają ani na zdobyczach teryto 
rialnych, ani na kontrybucji wojen 
nej. Japonia dąży da odrodzenia 
Azji wachodniej(?). 


napala prasa londyńska domom 
na yane partyzantów acalma 
i amochody policji angies«=4 
= 3 lo napad dokonany ssstał 
Szosie, wiodącej z Nabis 66 
PETLA) Dzienniki stwieróes/g. 
po ten, w czasie kióergo 
y zomłął komisarz okiegówy 
DA Przeznaczony byl w 
ssop dia sir Charlesa Tegwta 
emu partyzanci popi w 
torstwo wszystkich ostatnich p 


W porcie londyńskim zderzyl 


Staty nieznacznie uszkodzone, 


Zderzenie 


towcem angielskim. Na szczęście zderzenie nie pociągnęjo za 
obg poważniejszych następstw. 


«|cyjnych i wojskowych zarządzeń, 


wydanych przeciw nim. Co do sa- 
mego napadu, prasa londyńska 
donosi nasępujące szczegóły: Ara- 
bowie zabarykadowali szosę. W 
chwili, gdy policjanci, towarzyszą 
cy samochodom oficerów angiel- 
skich w samochodzie pancernym, 
zajęci byli usuwaniem barykady, 
pariyzanci arabscy napadli na ko- 
lumnę samochodową. 


się Fiński okręt „Rurikka” z pa- 


Załogi uratowano, a okręly z0- 


Sroda 4 Stycznia 1929 r. 
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De Valera jedzie do Ameryki 


Urzędowo komunikują, że pre- 
mier de Valera uda się z wizytą 
do Slanów Zjednoczonych w po- 
cząlkach maja. Prezydent Roose- 
velt zaprosił ga do Biatego Domu. 
w klórym premier irlandzki spędzi 
dzień 7 maja. Następnie uda się 
on do Nowego Jorku, gdzie dako 
na oficjalnego otwarcia pawilonu 
irlandzkiego na amerykańskiej wy 


sławie wszechświatowej. Ponie- 
waż de Valera cieszy się ogromną 
popularnością wśród wychodźiwa 
irlandzkiego w Stanach, spodzie- 
wane jest, iż wykorzysia on pobyt 
w Ameryce dla odwiedzenia in- 
nych ośrodków emigracji irlandz- 
klej, jak Chicago, San Francisco 
i in. 


Jeszcze jedna organizacja policyjna 


w Niemczech 


Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy wydał rozporządzenie, na 
mocy którego wszystkie urzędy 
administracyjne zobowiązane 54 
przedkładać t. zw. „siużbie bez” 
pieczeństwa naczelnego kierow= 
nictwa SS“ (sztafety ochronne] 
wszelkie przez kierownictwo za- 
żądane dokumenty. Slużba bez” 
pieczeństwa SS pelni tunkcję or 
ganizacji Iniormacyjnej  stronnic- 


twa narodowo - „socjalisiyczne- 
go“. Jak podkreśla zarządzeme 
minisira spraw wewn. Rzeszy, jest 
ona równorzędna z innymi organa- 
mi państwowymi. Zarządzenie to 


daje w ręce szela policji niemiec- 


kiej Himmirea Jeszcze jeden apa- 
rat, którego zadaniem jest kontro- 
la I mwigilacja organów państwa 
wych. 


Obrona Szwajcarii 


Rada federacyjna Szwajcarii zło- 
żyła w parlamencia aprawozdanie o 
dotychczazowej akcji w sprawie 
obrony państwa I o dalszych zamie- 
rzonych pracach w tej dziedzinie. Z 
przedłożenia rządowego wynika, że 
w celu odpowiedniego wyekwipowa- 
nia armi, dokończenia robót forty- 
fikacylnych na granicy szwajcar- 
skiej, wzmocnienia ahrony powietrz 
nej i t. p. potrzebne są nowe kredy- 
ty w wysokości 350 millonów fr. 
szw. łącznie 2 nadzwyczajnymi Kre- | 
dyłami dotychczas przeznaczonymi, 


„Paryż i Barcelona 


Ambasador francuski Jules Henry, który powrócH świeżo da 
Barcelony, przeprowadził w dniu 1 stycznia dłuższą rozmowę 
(irwającą 3 kwadranse) z premierem republikańskim Negrinem. 
W czasie tej rozmowy, co do której brak bliższych szczegółów 
poruszone zos aiy kwestie obchodzące Paryż i Rarcelonę. 


suma wydatków Szwajcarii na cele 
obrony kraju wyniesie okolo millar. 
da fr. szw. 

Równocześnie przeprowadzona zo- 
stały prace związane z przekształ. 
ceniem departamentu przemysłu | 
handlu na wypadek wojny. Projekt 
rządowy przewiduje w razie wybu- 
chu wojny utworzenie szeregu orga- 
nizacji gospodarczych oraz komisji 
międzyministerialnej, któraby sta- 
nowiła Iącznik między poszczegól. 
nymi resortami | koordynowała teh 
praca. 


tle tzpaltowy. 2a treść ogłoszeń Nedatcja wła 


powiada. 


Kto działał 


za kulisami 


Paryskie koła polityczne oma- 
wiając decyzję rządu Iranu zerwa 
nia stosunków dyplomatycznych z 
Francją z powodu ariykuiów spra 
wozdawczych z wystawy kolów 
jakie ukazały się na lamach „Pe- 
tit Parisien" i „Excelsior'a", wyra 
żają przekonania, iż ze względu na 
poważne nastawienie obu dzienn 
ków, trudno przychylić się do prze 
konania, iż tytuły obu artyku'ów 
mogły zawierać jakiekolwiek ali- 
zje polityczne. W kołach polity- 


Demonstracyjna 


Premier Daladier przybył w po- 
niedzla!ek o godz. 7 m. 45 do A- 
jaccio z Tuionu na pokladzie krą 
żownika „Foch“. 


cznych wyraża się natomiast pór 
zląd, iż ca:y incydent jest wyn 
kiem intrygi, zorganizowanej w Te 
heranie przez antylrancuską pro- 
pagartdę, a zmierzającą do osla- 
bienia nie tylko polltycznych, ale 
| gospodarczych wp ywów francu- 
skich w lranie. W pierwszym rzę- 
dzie chodzić by tu miaio 0 odst- 
nięcie lechników i inżynierów iran 
cuskich od konkurencji na terenie 
| perskim 


podróż Daladiera 


Na czas podróży do Korsyki i Tu- 
nisu premiera Daladier zastępuje 
na stanowisku prezesa rady mini- 
strów min. Chautemps. 


„Sunday Dispatch" donosi, że 
rząd angielski zamierza wypowie- 
dzieć w najbliższym czasie uklad 
handlowy ze Związkiem Sawiec- 
kim. Dziennik stwierdza, że rząd 
sowiecki nie wykonał punktów, 


przewidzianych układem handle 
wym angielsko - sowieckim 1 prze 
mys? angielski nie uzyskał na skee 
tek lego korzyści, na kióre liczył, 
Termin wypawiedzenia wynosić 
ma 6 miesięcy. 


Wielkie pożary w Japonii 


W nocy 2 niedzieli na poniedzia 
dek wybuchły w Japonii dwa wiel- 
kie pożary, w czasie których splo- 
nęło kompletnie 96 domów. Szcze 
golnie w.elkie zniszczenie spawo* 
dował pożar w mieście Onegawa, 


Sylwester w 


Sylwester w Nowym Jorku był 
obchodzony jak zwykle bardzo 
hucznie. Noc Sylwestrowa obfi- 
towala w liczne wypadki. 12 osób 


u rado życie a 42 odniosły rany 


Amerykańska obrona 
przeciwiotnicza 


Fragment ćwiczeń amerykańskiej artylerii przeciwiotniczej. 


gdzie 81 domów padła ofiarą ple" 
mieni. przy czym oka. pòl tysią= 
ca asób zostało bez dachu nad 
glową. Drugi pożar wydarzył Się 
w Nagasaki. 


Nowym Jorku 


142 osoby przewieziono do szpita= 
la z powodu zatrucia alkoholem. 
Stan 43 spośród nich jest bardze 
ciężki. 
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Podróż DaladieraProgram pobytu Chamberlaina 


na Korsykę i do Tunisu 


PARYŻ (ATE). Premier Dala- 
dler wyjechał | bm. przed potu- 
dniem do Marsylii, skąd ma ad- 
płynąć w godzinach wieczornych 
na Korsykę į do Tunisu. 

Przed swym wyjazdem premier 
Daladier odbyt polgodzinną kon- 
ferencję z min. Spraw Zagranicz- 
nych Bonnet. 

PARYŻ 1.1 1939. Ze względu 
na wielkie trudności przy uchwa- 
lamu budżetu w komisji finansa- 
wej oraz w Izbie Deputowanych 
premier Daladier był zmuszony 
do opóźnienia swego wyjazdu na 
Korsykę i do Tunisu. 

Mimo ustalonego programu pre 
mier Daladier nie zdolał wyjechać 
w oznaczonym czasie, t. j. o godz. 
10.15. Do kuriera odchodzącego 
w południe doczepiono wagon sa 
lonowy, w którym premier Dala- 
dier opuścii Paryż w  towarzy- 
stwle ministra Spraw Zagranicz- 
nych Bonneta i ministra lotnictwa 
Guy La Chambre. W Marsylii do 


Suel sztabu policji angielskie 


LONDYN (ATE). Szef sztahu in- 
xpekcji generalnej policji Randerson 
zostal zakity 91.12 wieczorem w 
chwili, gdy grupa wyższych urzęd- 
mików policyjnych i oficerów armil 
angielskie] zostala zaatakowana w 
drodze z Halty do Jerozolimy przez 
partyzantów arahakich. Oficerowie 
maglelscy wpadli w zmuadzkę W 
tym samym samochodzie jechal z 
Sanderzonom sir Arthur Tregart 1 
mjr, Bruuskiii, wyszii ow! jednak z 
zanadzki bez azwanku. 

Karawana samochnów angielskich 


U.S.A. produkuje broń 
dla Z.$.S.R. 


MOSKWA (ATE).  Urzędowo 
donoszą, że na ostainim posie- 
dzeniu Sownarkomu ZSRR posta- 
nowlono wysłać specjalnego ku- 
siera do Stanów Zjednoczonych, 


„Moine pańciwo 


MEXICO (PAT). Prasa tutejsza 
donosi, iż buntowniczy general 
Cedillo, który wciąż nieuchwytny 
przebywa w górach stanu San 
Lula Potosi, prowadzi podwójną 
grę w stosunku do Rządu gen. 
Cardenasa. Z jednej strony za pa- 
średnictwem rodziny i przyjaciól 
swoich prowadzi on układy z wła 
dzami centralnymi, lecz jednocze- 


BURGOS (PAT). Z Bilbao do- 
noszą o katastrofie kolejowej, ja- 


ka wydarzyła się w niedzielę ra. | gu Wang . Czing - Wel, który osta- 


mo pod Castro Urdiales, W kata- 
strofie 7 osób poniosło śmlerć, a 


20 odniosio rany. 
POŻAR W PRZYTUŁKU DLA 


INWALIDÓW. 
Z Kowna donozzą: W ub. sobote 
wybuchi olbrzymi pożar w przytuł- 
ku Inwalidów w Strawienikach. Po- 
żar wybuchł w nocy, gdy mieszkań. 
cy przytułku byli pogrążeni we śnie 
Miejscowa miraż ogniowa z wielkim 
wysilkiem zdołała uratować inwali- 
dów, przy czym kilkanaście osób da 
znało ciężkich oparzeń. Gmach splo 
ngl do fundamentów. 


Wyboy ramorząń 


wagonu prezesa Rady Ministrów 
doczepiona lokomotywę motoro- 
wą, która odwiezie wagon do Tu- 
lonu. 
Krążownik „Marechal Foch” 
podniesie kotwicę o godz. 23-ej. 
Przy odjeźdżie z Paryża, licznie 
zgromadzona publiczność na dwor 
cu Liańsklm żegnała owacyjnie 
premiera Daładier. (ATE). 
KORSYKA PRZYGOTOWAŁA 
ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE. 
AJACCIO (ATE) Korsyka przygo 
tawuje się do entuzjastycznego po- 
witana premlera Daladier, który 
oczekiwany jest 2.1 na pokladzie 
krążownika „Foch“. Wszystkie mia 
sta | wioski tej pięknej wykpy są 
odświętnie udekerowane trójkolarn. 
wymi flagami francuskimi, a w 
szczególności 2 główne ralasta Ajac- 
clo I Baatia. Władze miejscowe we. 
zwały ludność do entuzjnatycznego 
przyjęcia premiera Daladier, pod- 
Xreślając, że ta manifestacja jedno- 
4d z Francją, odhlje się szerokim 


zatrzymała się z powodu zabłoko- 
wania drogi wielkimi głazami przez 
Arabów, którzy zerwali linie tele. 
foniczne, Gdy samochody zatrzyma. 
ly się, Arabowie ukryci za «kalami 
przydrożnymi wszczęli gęsty ogier 
karabinowy. Od kul arahskich zgi- 
nel Sanderson. 

Eskorta angielska zaatakowała 


echem pora granicami kraju. Pre- 
mier Daladier zabawi w Ajaccio 2 


RZYM (PAT). Ogłoszono urzę 
dowe program wizyty premiera 


godziny, poczym «dplynie da Bastii, | Chamberlaina w Rzymie. Pre- 


a we wtarek rano nczekiwany jest 
w Bizercle (Tumia). 


mier wraz z ministrem Halifa- 
sem i iwitą przybędzie da Rzy- 


Współpraca wojskowa 
Anglii i Frandi 


PARYŻ (ATE). Angielski minister wojny Hore Belisha przybył 
w sohoię do Paryża i odbyl natychmiast pa przyjeżdzie rozmowy 
z francuskim ministrem spraw zagr. Bonnet'em Oraz z szelem szta- 


bu generalnego gen, Gamelin. 
Jak donoszą dzienniki, podczas 


tych rozmów poruszana wazykt- 


kie kwestie, związane ze wspólpr acą wojskową Francji I Wielkiej 


Brytanii. 


W niedzielę mlnisier Hore Beli sha opuści! Paryż, wdzjąc się zpo- 


wrotem do Londynu 


Wolą panowanie Francji 


PARYŻ +PAT). W związku z pod 
różą premiera Daladiera na Karsy- 
kę | da Algieru prana paryska m du- 
żym zadowolemiem przytacza oświud 
<zenie rzalowega przewńdcy naj. 
większej organizacji apozycyjnej w 
Tuniale, szefa parili destourów Ha. 
biba Bourguiby, który oświadczył 
puhtlcznie w najbardziej kategaryca 
ny sposób, że aczkolwiek prowadzi 
1 prowadzi nadal walkę a prawa 


dnońci arahakie] w Tunisie, tyra nie 
mniej gdyby Tumls mial być zagr- 
łony prez rewindykucje winakia, 1a 
CAŁA PARTIA NESTOURÓW STA 
NIE DO WALKI I $E LUDNOAĆ 
ARABSKA TUNISU ZAINTERE. 
SOWANA JEST W UTRZYMANIU 
REZPIECZEŃSTWA IMPERIUM 
FRANCUSKIEGO, które uważa na 
gwarancję rawnież | swajega ber- 
pleczeństwa. 


Dzieci trudne do wychowania 


Dzieci trudne, to dzieci, która stę 


natychmiast Arabów, ścigając ich 
ua przestrzeni kliku  kilametrów. 
Jednakże z powodu clemności po- 
ścig nie dal wyniku, 


który odwlezie tam 2100 klg. zło- 
ła jako wpłatę za obstalunki 
sprzętu wojennego dla potrzeb so 
wieckich w amerykańskich labry- 
kach broni. 


San Luis Potosi 


śnie utrzymuje agenta w Nawym 
Jorku, który stara się o uzyskanie 
pożyczki na dalszą walkę. Agen- 
iem buntowniczego generała w 
Nowym Jorku jest rzekomo Du- 
glas L. Collison, który biura swe 
umieścił na Broadwayu i tytuluje | 
się agentem generalnym „Walne- 
go państwa San Luis Połnsi", 


ZA GPORTUNIZM 
Wiceprzewodniczący 


Kuomintan. | 


tnia przebywali w Hong Kong | za- 
lecz Czang - Kal - Szekowi wsaczy 
cie rokowań z Japończykami, zoatał 
usunięty a Kuominlangu, i 

POŻAR W KOPALNI WĘGLA. 

Z Clinton (stan Indiana) donoszą: , 
W kopalni wegla w Worling wy. 
buchł pożar, który odciął od wyj- 
ścia 20 górników. Dzięki akcji ra- i 
tunkowej, która trwala 12 godrin. 
udalo się 18 górników uratować. 
Ciała 2-ch górników, którzy  odłą- 
czyli się od swych towarzyszów, zna 
1eziona nawpół zwęglone w jednym ' 
z podziemnych korytarzy. 


owe W Tamopoli 


£le wczą, mio słuchają rodsiców, tła. 
mig. uciekają ża szkoly ig domu, 
blarą matce pieniądze i t. p. 

Jeżeli dziecko śle sio machowuje— 
musi być jakaś przyczyna tego. 

Może śle się uczy, bo niezdolne, 
chorowite. brak mu kniążek i acazy- 
tów, nie ma gdzie lekcji odrabiać, 
niaśmials, boi się nauczyciela? 

Może dlatego se sskoły wagaruja, 
bo jąka aig i wniydzi się tego? bo 
chłopcy i pan mu dokuczają. ża nie 
nie umie? ba szkoła za dalako i po 
dradze słych kolegów spotyka? 

Osy nia dlatego wcioka z dom, ża 
bal mię kary, albo że ojciso 4 matka 
wełąż się kłócg, a dla dziacka słowa 
dnbrego nia mają — fla mu jest w 
takim domu? 

Gto ogólne wskazówki postępowa 
nia s dzieckiem trudnym- 

1. Najwięcej znaczy dobry przy- 
klad rodaiców. 

2. Zgoda między rodzicami, życzh 
wość dla dzłecka. pogodny nastrdj 
w domu watwiają dzireku poprawia 
nie się 2 jego wad. 

3. Postępowanie dziecka zmienia 
się na lepeże, gdy rodzice Interesu- 
ja się jego życiem, rozmawiają z 
nim o lekcjach, o szkole, o kolegach 
o elekawych książkach, o tym. oo 


rłakawega widziało, gdy e innymi 
„latalo“ po dworze, o jego zaba-| 
wach i marzeniach! jeżel  rodzier 


pójdą czasem t dzieckiem do kina, w 
niedzielę za miasto, cay na Jaką wy- 
atawę. 

4. Łatwiej wychować takte dziec- 
ko, które ma do rodziców zaufanie 

- przychodzi do mich s ufnością se 
moymi zmartwiowiami i nie bol sie 
kary, jak sę do czegoś przytna, 

5. Uwzględnij potrzeby | nalntere- 


nowania dziecka: poswól chodzić na | 


»pacery widywad się u kolegami, 
pójść czasem do Kina, mieć sawaze 
parę groszy na awoje wydatki (najlo. 
piej wyznaczyć dziecku zawsze pa- 
rę groszy na swoje wydatki), szyć, 
kleić, zbierać różne nzyargały. 

8. Zwróć uwagę na kolegów z ja 
kimi przebywa twoje dziecko, na 
książki, jakie czyta, na filmy, które 
aaląda. 

Zapiaz do organizucji, gdzie znaj- 
dzia dobra towarzystwa (np. da kar 
cerstwa, do biblioteki publicznej. gdy 


Na dzień 5 lutego wyznaczonej został mianowany dr. Kobieński.: žsiecko już starszej. 


zostały wybory do rady miejskiej 
w Tamopolu. Miasto podzielona 
na 9 okręgów wyborczych. Prze. 
wodniczącym komisji wyborczej 


swoje pismo" 


Kadencja obecnej rady upływa wl 
dniu 16 lutego. 


Zgon małki 
gen. Sosnkowskiego 


Dnia 31 grudnia 1938 r. zmarła w 
Glinniku Mariampolskim Zofia zi 
Drabińeklch Sosnkowaka, matka in-! 
spektora armii gen. broni Kazimie- I 
rza Sosnkowakleqo, przeżywszy 80 


Chodź e nim sam do kina, wybie- 
raj dobre filmy. 

4. Dziecka powinna prowadzić re- 
gułarny tryb życia. watawać i kinsi 
się zaważe a jednej porze, o jadnaj 
porze codzień jast obiad i odrabiać 
lekcje, meč wyznaczona stałe go- 
dziny na spacery. Dziecko powinno 
pilnować się godzin. 


8. Z dzicokiem trudnym poatępo- 
wać trzeba łagodnie, bez gniewu i 
bicia, ale atanowczo: dziecko ma wie 
dziać, ża oo rodzice powiedzą, — ta 


święte. Ale rodzica tylka aprawiedii- 
ych i ałusmnych raczy miutzą iqa 
dać od dziecka, nie mogą stawiać za 
dużych wymagań. 

Radzice muszą być konaakwanini: 
museq dobrze włedziać, czego cheq 
od dziecka, 1 satste tego mamago 
muazą żądać obcja, wie —raz tak, 
ras inaczej, w zależności od humora. 

9. Ciągłe nwrncanie uwag, ciągle 
gderania nia naprawi dziecka. 

10. Nie okazuj dziecku, śe je mniej 
kochany, niż inma dzieci, dla tego, 
że jest gorsze od innych. Btanie się 
praes to jazena gorsze. 

„Wazystleda deisoi mam dobre, ten 
jeden taki odmieniec”. 

11. Nia wmmnaj w dziecko, ża ała 
è ningo nia wyrośnie: 

„am mię już nia poprawi, nic z nie 
go nis będzie”, 

„z ciebie to już nic nie wyrośnie, 
bandytą zostaniesz", 

„dureń jezted ostatni, jełog akoń. 
czony, osiol, bałwan, głąb”. 

13. Nie atawiaj innych za wzór: 

„Tadnk młodazy o rok, a dużo 
mądrzejszy od ciebie“, 

„Ja w twałm siaku, to juś ciężka 
pracować musiałem, a tobie tylko 
głupia figlo w głowie”. 

14. Nw posądzaj dziecka, jeżeli nie 
uteaz napewno: 

„znów 50 growy aginęło, to naps- 
no ty wsląłeś". 

14. Nis wypominaj dawnych prze- 
winień — to da niczego dobregu nia 
doprowadzi. 

15. Nla mów o przowidæimniach 
dziecka obeym: krewnym, sąsiadom, 
anajomym. 

16. Chwal dsiecko, kłedy coi do- 
brze zrob. 

Chwal, kiedy me stara — choćby 
mu sig janca zupałnie dohrte nio 
udawało, 

11. Przemawiaj do ambioji dzieć. 
ka, podnoć jago wiarę w siabia: 

„wiem, że jak sechceaa, te potra- 
fine", 

„nw udalo ci mię? szkoda. Ala zaw 
are jent juś lepiej. Nia odrazu Kra- 
ków abudowano". 

18. Nis miej pretenaji do deiecka, 
de nie poprawia się odrazu 20 swo- 
ich wad. To musi trwać długo. Cab 
wmiasiące nieraz trzeba czekać, żeby 
dobre postępowania rodziców napra- 
wiło dziecko. 

Nie trać cierpliwości w  połowia 
drogi 

19. Jeżel mara trudności w wycho 
waniu dalecka — porozamiewaj się 
jak najwcześniej su askołą. 

20. Gdy dziecko jest tak trudna, 
že rodzica i askola nia potrafią go 
wychować _ udaj stę po wakatów- 
kl da Poradni Wychowawczej (Pzy- 
cholagicznaj, Pedagogicznej, Pedalo- 
gicznej). 

L CHMIELEŃSKA. 
(z miesięcznika „Współpraca 


domu za szkołą powszechną”) | 


mu specjalnym pociągiem 11 sty- 
cznia przed południem. Powita 
ga na dworcu Mussolini. Premier 
zamieszka w willi „Madama“. 

W pierwszym dniu pobytu, pa 
złożeniu podpisów w księdze au- 
diencjonałnej pałacu  kwirynał- 
skiego, premier Chamberlain i mi 
nister Halijax będą przyjęci 
przez Mussoliniego, który o godz. 
Żl-ej wyda na cześć gości obiad 
w pałacu Weneckim. Po obiedzie 
odbędzie się przyjęcie. 

Dnia 12 b. m. goście angielscy 
złożą wieńce w Panteonie i przed 
grobem Nieznanego Żołnierza, pa 
czym przyjęci będą przez króla 
Wiktora Emanuela Hl-go, który 
zatrzyma ich na iniadaniu. © g. 
15-ej premier Chamberlain i mi- 
nister Halifax obecni będą na ¿wi 
rzeniach sportowa - gimnastycz 
nych młodzieży _ faszystowskiej, 
arzeszonej w zwiąku liktorskim. 
Popisy odbędą się na Jorum Mus- 
sołiniego. 

Wieczorem goście zaproszeni bę 
lą na gałowe przedstawienie do 
opery, po czym podejmowani bę- 
dą bankietem przez ministra 
Spraw Zagranicznych hr. Ciano. 

Dnia 13 b. m. przed paludniem 
przewidywana jest wizyta w Wa. 
tykanie u Papieża. Po południu 
tego dnia premier Chamberlain 
i minister Halifaz zwiedzą wysta- 
wę kopalnianą i wystawę rolna, 
po czym podejmowani będą na 
Kapitolu przez gubernatora Rzy- 
mu ks. Colonna. Wieczorem na 
cześć gości wyda obiad ambasa- 
dor przy Kwirynałe lard Perth. 
„Odjazd nastąpi dnia 14 b. m. 
w południe, 


LONDYN (PAT). Na temai zapowie- 
dalanaj wizyty pramiere Chamberlaina 
1 ministra Sprew Zagranicznych W. Rry 
tmii m Rzymie koseipondani dypłoma. | 
tycmy „Obsarcera” czyni następująca | 
uwagi: W reaulteria tygodniowaj kom | 
miliecji, prowadzone; między Łondy nam | 


a Puryiam przy pomocy ambasad abu 
państw, miwiardzono całkowitą zgod 
ność pogladów ma tamat taj mtzyży. 
Rząd brytyjski podziela pogląd Francji, 
ża jeżeli wizyła ta ma osiągnąć korzystmy 
rezultas, naley uniknąć pewnych oczy- 
wiatych niebezpieczeństw. W toku lej 
konsultacji poseatuła nanzet kwasa, czy 
nie nalsialaby odroczyć wizyty. kra 
ani — pisze dziennik — wyrażają oba- 
wy, ża Mussolini może okazać mg gim- 
chym na argumenty i skonreatromać 
się nad wysutraniem żądni, obtoarowe: 
nych terminam. 

„lihserwer" zicreca następnie uwagę: 
ża granica między włoską Afryką © acho 
dnią a brytyjskim krajem Somali nia 
zostala wytknięta. Downiaj nia była ka 
ninznym wyżyka dokładnaj granicy 
anędzy posiadłolrią brytyjską a Abisy: 
nią, ale gdy Abisynia przeszła pad pa 
lowognia włoskia, ziemie podlegająca 
Aitrerannaści dwuch wielkich raaczrsta 
1atknęły się za sobą. Nia można była 
granicy pozastamić już dłużej ES 
tkniętej. Protokuł angielsko - włoskie. 
go porozumienia g kwietnia 19$8 r. 
przewidywał wazczęcia rakoweń w igra 
wia określenia definitywnych granie mige 
dzy Sudanam, Kenyą i brytyjskim Se- 
mali e jednej strony, a włoską Afryką 
Wachadnią z drugiej. Jeżeliby więć © 
czarie wizyty minlurów brytyjskich a 
Rzymie w dn. 1! stycznia Mussolini se 
żądał pewnych drobniejsrych kanczajć 
brytyjskich ca do granie, koncesyj, bid- 
ra moglyby Być uduiełane baa zazczesb- 
ku dla interesów Brytyjskich, to pozor. 
nia byłaby to sprawa wyłącznia obche- 
dzqca Włochy i Wielką Brytanią. Po. 
dobnia jak kwestia kolai Diibasi jest 
sprawą wyłącznie włosko - francuską. 
Ale opinia francuska jest jednak w pam 
nej mierza zaniepokojona tym, czy 
Muuoliniemu mloiciwia nia chodai a 
uzyskania pracadonsu, kióry mógłby 
być użyty przeciwka Frezcji w sprawia 

Dia tyek oto twnaględów — samacza 
„Obsaroer" — razwaiano kwestię, tzy 
wizyła rzymska nia powinna ulse ed 
roczania. Zdecydowano jaj nis sdre 
esat głównie dlmtego, da merimo. ih 
ministrowie brytyjscy przes noój prsy 
jamy kontakt 3 Muwolinim mogą mima 
kerzystko przyczynić więcej dobrego. 
aniżeli szkody. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE —J 


HOJE 
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 


HOKEJOWY W KRYNICY. 
W dniach od 1—8 stycznia br. roż 
grywany jest w Krynicy doroczny 


1l-ty turniej 
stwo Krynicy. 

W Turnieju tagorocznym walczą: 
Ferencvarou Tornai Kiub  (Buda- 
peast), Telefon Club Roman (Buxa- 


hokejowy o mistrza- 


Teat), Akademicka Reprezentacja 
Polski, która bawi w Krynicy, pray 
gołowując się do  międzynarodo- 


wych zawodów akademickich, oraz 
Pogoń (lwów) i Team Krynicy. 

Plerwszy mecz pomiędzy mi- 
strzem Rumunii Telephon Club Ro- 
mana i reprezentacją Krynicy za- 
kończył się zwycięstwem Rumunów 
4:2 (1:2, 2:0, 1:0). 


ZWYCIĘSTWA WĘGIERSKICH 
HCXEISTOW NA ŚLĄSKU. 


Na Śląsku zespól węgierskich ho. 
kelstów BHTE. pokonał Dęh 3:1 i 
m Mystewice 6:1 


O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
W HOKEJU. 


W dzień Nowego Roku odbyły sie 
w Warszawie cztery mecze hakejo- 
we o mistrzostwo Warszawy. 

Mecz fikra — Warszawianka o mi 
strzostwo klasy A zakończył się wy 
niklem remisowym 1:1 (1:1, 0:0, 
0:0). Warszawianka wyatąpila tyl. 
ko z jednym zawodnikiem pierwazej 
drużyny, Skrn miala przez cały czas 
znaczną przewagę, której nie umis- 
la wyzyskać, Bramki zdobyl 
Skry Smoaaraki t.y, a dla Warsza: 
wianki Bakołowaki. Zawody prowa- 
dził p. Hirschberg. 

Drugi mecz o mistrzostwa klasy 
A Polonia ZASS. został uznany za 
towarzyski z powodu nle przybycia 
wyznaczonego zędziego. Zwyciężyła 
Polonia w stosunku 12:0 (3:0, 1:0, 
5:0). Bramkami podzieli się: Kry- 
gier (2), Rybicki (4). Kamieński 
(4) 1 Piglowaki (2), 

W zawodach o mistrzostwo kl. R. 
Makabi pokonała Spartę 3:1 (1:0, 
1:0, 1:1). Bramki zdobyli: Mazur i 


Sznelderman dla Makahi a Mala 
kl dla Sparty. 

Drugi mecz Gwiazda — Legia wy 
grała Gwiazda walkowerem 5:0 E 
powodu wycofania się Legii z raz- 
grywek. 

WARSZAWIANKA NIE 

PRZYJECHAŁA DO WILNA. 


W Wilnie mial się odbyć w nia- 
dzłelą mecz hokejowy pomiędzy 
Warszawianky a miejscowym Ogu 
sciągnęła na lodowisko tłumy pu- 
bliczności, która nie mając od diut. 
szego czami poważniejszych imprez 
sportowych, chęlnie pozpieszyła na 
te zawody. Wilnianie srogo mię za- 
włedłi, ponieważ dopiero przy kemie 
dowiedziell się o odwołanu meczu = 
powodu nie przyjazdu Warszawian- 
ki. 


DWA ZWYCIĘSTWA MIRTRZA 
POMORZA, 


W Toruniu odbył się mecz hokeja 
wy pomiędzy „Stellą" x Gniezna i 
KPW pamareanin (Toruń). Wyzakia 
zwycięstwo odnieśli gospodarza w. 
stosunku 9:0 (1:0, 6:0, 2:0). 

W Bydgoszczy KPW Pomorzanin 
(Toruń) rozegrał drugi mecz hoke- 
jowy z tamtejszą Polonią, wygry- 
wając również w wysakim atauni 
7:1 (1:0, 2:0, 4:1). 


NA TORACH HOKEJOWYCH 
KRAKOWA. 


W dzień Nowego Roku odbyl sią 
w Krakowie mecz hokejowy między 
Cracovią i miejscowym Bokołam. 
Po ciekawej grze zwyciężyła Craco- 
wia w wysokim atommku 0:0 (3:0, 
3:0. 3:0), demonstrując swą wypr 
ką klasę. 

ZAOLZIE BIJE T. E V. 
W HOKFJCT. 


Klub sportowy „Zaolzie“ rezagrał 
na lodowisku w Cieszynie wacho- 


dnim zawody hokejowe a mistrza- 


stwo klasy A okręgu dląskiago 5 
drużyną T. E. V., wtóre zakończyły 
any Yelęstwemi drużyny K. B. „$ 
olzie*, 


od Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom a ad: 


nowieniu prenumeraty 


na miesiąc 


STYCZEŃ i kwarial I-szy 


wpłacać prosimy na konto P. K. ©. Nr. 175 najpóź: 


niej do dnia 5-go stycznia, dla uniknięcia przerwy w 


atrzymywaniu Gazety. 


Rozpoczyna się nowy rok. Przy- 
nosi ze sobą szereg ważnych rocz- 
nic, którym oczywiście poświęci- 
my w swoim czaise specjalne ar- 
tykuły, być może nawet numery. 

Minie 25 LAT od roku 1914 — 
roku wybuchu wojny światowej i 
zarazem początku zbrojnej wałki 
o Niepodieglość. Poświęcimy nie- 
jeden ariyku rozważaniom (wcale 
aktualnym) na iemat — w jakich 
warunkach wybuchła wojna świa- 
towa i jakie miała — nie kończące 
się da dziś dnia — skutki. Przy- 
pomnimy także rolę robotnika pol 
skiego, sacjalisty, w walkach o 
Polskę Niepodległą, ludową. 

Mija 150 LAT od raku 1789, 
a więc od wybuchu Wielkiej Re- 
wolucji Francuskiej, od zdobycia 


Bastylii. Francja demokratyczna 
będzie uroczyście obchodzić tę 
rocznicę A wraz z nią — cała 


demokracja twiała, bo Wielka 
Francuska Rewolucja była zwy- 
<ięstwem demokracji, zwycięstwem 
„praw człowieka | obywatela“ 
Waszak dzik faszyści wszystkich 
krajów odwiadczają, że zwalcza. 
1a „zgubne doktryny“ 1789 r., dok 
RY rewolucyjne i demokratycz- 


W rozpoczynaj 
minie pas am się roku 
ZAMORDOWANIA JAURESA, 
Płomiennego herolda myśli socja- 
listycznej, człowieka wielkiej nau- 
KI, wielkich talentów, wielkiego 
SETca. Został zamordowany przez 
agenta nacjonalistów za to, że 
Poświęcił wszystkie swe siły dla 
utrzymania pokoju, tuż w przede- 
dniu wojny. Tępy nacjonalizm 
me rozumiał i nie chciał rozu- 
mieć, jak Jaurès kochał swą ojczy- 
nę, słoneczną Francję! Jaures 
chciał tylko, by — jeśli to możli: 
we — żyła | pracowała w poko. 
jn! 

W rozpoczynającym 
minie lat 75 od śmierci 

LASSALLE'A, 

tego eocjallsty niamiecklego, któ- 
ry rzucił hasło tworzenia odrębnej, 
własne] partii robotniczej. Krótkie 
bylo życie Lassalle'a (patrz o nim 
książkę Onckena, w polskim prze 
kładzie), burzliwe I nieco awan- 
turnicze to była życie. Ale Lassalle 
odegrał niemałą rolę w dziejach 
socjalizmu. Wpływał także sa 
polską myśl socjalistyczną, np. 64 
Limanowskiego. Zginął w pajedyn- 
ku w r. 1864. 

Minie także lat 75 od założenia 
PIERWSZEJ MIĘDZYNARO- 
Dówki 
Sacjalintycznej, na jesieni 1864. 


się roku 


Wiadomo, że jedną z przyczyn za 
lożenia Międzynarodówki było 
krwawe i okrutne prześladowanie 
powsiańców polskich z r. 1863. 
Marks stał się duszą tej I Między- 
narodówki. Odegrała dużą rolę w 
dziejach Socjalizmu, bo ujedno- 
stajniła różne poglądy socjalistycz 


ne na gruncie marksizmu. Zakoń- 
czyła swój żywot w r. 1876, po 
rozłamie, spowodowanym akcją 


anarchisty rosyjskiego, Bakunina 
Jak widzimy, ważnych rocznic 
nie zbraknie. Można by wymienić 


wiele innych, mniej ważnych. U- 
pływa np. 20 lat od zawarcla po- 
koju Wersalskiego w r. 1919. Za- 
pewne, 20 lat — to nie tak wielka 
rocznica... Ale trzeba śpieszyć, bo 
od pokoju Wersalskiego niedużo 
już pozostało, z przyczyn powsze- 
chnie znanych. 

Rok 1839 będzie rokiem licznych 
rocznic. Na ich czele stanie 25-ta 
rocznica wojny 1974 r, — roku, 
w którym rozpoczęły się narodzi- 
ny Niepodległości. 

K. CZAPIŃSKI. 


Str. 


Przegląd prasy 


O ZMIANĘ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ 

Niedzielne dzienniki z okazji No 
wego Roku poświęcają wstępne 
artykuły bądź ocenie p 7eszlości, 
bądź przewidywaniom na przy- 
szłość, 

Najbardziej znamienny jest głos 
krakowskiego „Ilustrowanego Ku- 
riera Codzicnego”, a wlęc pisma 
raczej związanego z  sysiemem. 
„I. K. C.“ domaga się zmiany or. 
dynacji wyborczej, pisząc: 

„jest rzeczą konleczną, aby rok 
1039 przyniósł w zakreżie ideo- 
wym pawnzechne zrozumienie po- 
trzehy zempolenia żywych, twór. 
czych sil narodu, a w zakresie u- 


O a A 


System który rozpoczął swoją działalność od palenia książek | 
i niszczenia swobody myśli, system który organizuje prześladowania. 


rasowe i religijne, jest wrogiem świata cywilizowanego. 


(b. angielski minister marynarki) 


Romana Dmowskiego 


W nocy z niedzieli na ponle- 
działek zmarł Roman Dmowski, 
wódz ideowy całego obozu t. zw, 
narodowego w Polsce, kie- 
rownik bezpośredni Stronnic- 
twa Narodowego. 

o. 

Roman Dmowski był przez 
cale swoje życie nieustępliwym 
p erciwnikiem naszego ruchu. 

iektórzy inai kierownicy obo 
zu „narodowego“ przechodzili 
za lat młodości azkołę socja- 
listyczną; Dmowski nie prze- 
chodził jej nigdy. Zwalczał w 
porczywie wśród przyjaciół właa 
nych „pozostałości“ zocjalistycz 
nego myślenia i odczuwania. 
Spowodował w obozie wlas- 
nym wiele rozłamów i bolesnych 
„rozstań“. Lubił walkę. Umiał 
walczyć. Umiał w tych wal- 
kach wewnętrznych swego cho 
zu — zwyciężać, Był to czło- 
wiek jakgdyby wykuty z jednej 
bryły. Od dalekich dni, kiedy 
ukazały sią „Myśli nowoczezne- 
go Polaka“ aż po nocne godzi- 
ny zgonu szedł zawsze tą samą, 
jednakową drogą i.. — trzeba 
to stwierdzić z szacunkiem — 
nie dbał aní a zaszczyty, ani o 


Śmierć kata faszystowskiego 


Z Hiszpanii faszystowskiej «a- 
deazia wiadomość p śmierci ge- 
nerala Martinez Anido, ministra 
spraw wewnętrznych w „rządzie“ 
kan. Franco. 

Amido dał się we znaki przede 
wszystkim w Katalonii. Już w r. 
1902 z największym okrucieńst- 
wem zgniótl w Barcelonie buni 
robotniczy. Jako guberrmatar cy- 
wilny w Katalonii po wojnie świa 
towej, organizówmi przy pomocy 
przedsiębiorców 1 ugrupowań re- 
akcyjnych systematyczny terror 
przeciw organizacjom  robotni- 
czym, przy czym morderstwa na- 


leżały do normalnych środków 
rządzenia 

Katalończycy 
„rzeżnikiem“. 

Nic dziwnego, że po wybuchu 
rokoszu przeszedł na stronę gen 
Franco, który go też należycie ©% 
cenit i mianowai ministrem Spraw 
wewnętrznych, na którym to sta- 
nowisku mógi nadal uprawiać 
swe krwawe rzemiosło. 

Niektóre dzienniki podają, ®™ 
Anido padi ofiarą zZamachu w 
chwili, gdy wsładai do samocho- 
du. Ostatnim jego wyczynem mia- 
ło być atlumienie spisku przeciw 
Franco w Burgosje. 


przezwai pò 


Hitlerowska ankieta 


W sprawie żydowskiej z udziałem ks. Trzeciaka 


Nowaroczny numer „12 Uhr 
Blatt" zamieszcza obszerną mię- 
dzynarodową ankietę na temai 
Problemu żydowskiego. Na wstę- 
Dle minister propagandy Rzeszy 
dr. Goebbels stwierdza, że problem 
Żydowski musi zostać rozwiązany 
m platformie międzynarodowej. 
Kledy i w jaki sposób się to sta- 
nle, jesi jeszcze chwilowo kwestią 
Przyszłości . 

Węglerski premier Imredy uza- 
zadnia nowe ustawy przeciwży- 
dowskie ogłoszone na Węgrzech. 

ladcza on m. in., że liczba Ży. 
tów przybyłych ze wschodu do 


miast węgierskich, przede wszyst- 
kim do Budapesztu, zwiększyła 
się w sposób niepokojący w ostat- 
nich czasach. 

W artykule „Prawda o Wielkiej 
Brytanii" kierownik „Imperlał Fa- 
scilst League" Mr. Leese opisuje 
wpływ Żydów w angielskim życiu 
publicznym. 

Z Polaków w hitlerowskiej an- 
kiecle zabierają głos osławiony 
ksiądz Stanislaw Trzeciak, prof. 
Studnicki oraz redaktor ordyna- 


ryjnego Merkuriusza Julian Babin 
skl. 


korzyści osobiste. 

Raz jeden tylko spotkały się 
ze sobą drogi naszego ruchu i 
drogi ruchu, który Roman 
Dmowski reprezentował: to by- 
ła w latach 1917 — 1918. 
dy — „mimowoli wspólni 
Pea a ARCHES 
czesny obóz „narodowy {Mię- 
dzypartyjne Koło Polityczne) 
budowały tamę przeciwko wią- 
zaniu losów Polski z losami Nie 
miec cesarskich. Zaraz później, 
już w listopadzie r. 1918, mo- 
sialo nastąpić ponownie roz- 
stanie, pogłębiające się odtąd 
nieustannie. 


.. 

O 
Roman Dmowski był dla nas 
nia tylko przeciwnikiem ideo- 
wymi wrogiem ideowym. 
Nie możemy ocenić dodatnio 
calości jego pracy życiowej cho 
ciaż oceniamy dodatnio wagę 


jega wysiłków w drugim sta- 
dium wojny światowej Ale był 
to przeciwnik i wróg na miarę 
męia stano; „myślał zagadnie- 
niami" i myślał o Polsce, mima 
to, że inaczej zupełnie, niż my, 
ujmował jej patczeby, koniecz- 
ności dziejowe i dążenia, — mi- 
mo to, że — według naszego 
przekonania — ujmował te za. 
gadnienia, potrzeby i koniecz- 
ności dziejowe — fa je. 

Nasz ruch i ruch Dinowskie- 
go walczyły ze scbą nie raz bar 
dzo ostro. I będą walczyły ze 
sobą nadal Las walki rozatrzy- 
gnie się kiedyś. Dzisiaj stwier- 
dzamy, że odszedł nasz przeciw 
mik na wielką skalę; a zawsze 
lepiej jest mieć do czynienia z 
przeciwnikami na wielką, niż 
na mąłą skalę. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


mtawodawczym stworzył już pod- 
stawę prawna dla nowych Izb, dla 
nowego Sejmu i Senatu". 


SPRAWA CHŁOPSKA 
„Dziennik Powszechny” zamie- 
szcza artykuł, omawiający sprawę 
odsunięcia chlopów od wpływów 
na bieg spraw państwowych i w 
konkluzji pisze: 

Sprawy chłopakiej w Polsce, 
tak nabrzmialej dzisiaj i wymaga 
jącej olbrzymiego wysiłku millo- 
nów ramion, rąk, głów i serc, nie 
potrafi rozstrzygnąć żaden rząd, 
choćby najmądrzejszy 1 najsiiniej- 
szy, bez szczerego współdziałania 
ze strony najbardziej ufwiadomta 
nego elementu chlopskiegn. Ten 
element świadomych chłopów—nie 
czekn zresztą na dobrodziejstwa, 
on domaga się uznania dla swych 
ambicji obywatelskich, domaga się 
takich, warunków politycznych, w 
których mógłby zam życie wsi í 
życie państwa podnosić pracą SWĄ 
na wyżyny. 

Te wartości Ideowe I morate, 
te żywiołowa sily, która reprezen- 
tuję chlnpi, zrzeszeni w awych 
niezależnych organizacjach, winny 
być wprzągnięte do aparatów pra- 
cy państwowej! Im rychlej to się 
stanie, tym teplej! 


„WOBEC POSTULATU SWOBO. 
DY DZIAŁAŃ NA WSCHODZIE". 

Pod powyższym tytułem zamie- 
Szcza gen. Sikorski artyku! w „Ku 
erze Warszawskim', omawialą. 
cy prablemy polityki miedzynaro- 
dowej. W konkluzji autor pisze: 


Czy wojna lokalna jest wogóza 
w Europie wachodniej możliwa? 
Jak tn sobla wyobrażają Niem- 
cy? BElędy, które popełniono w 
Monachium. są olbrzymie, m da 
Czechów katastrofalne, dotych- 
czas jednak nie dano Niemcom 
podstawy do przypuszczeń, śe 
lansowane przez nich wyodręb- 
nienie zagadnień wschodnich z ca 
loksztaltu europejskich prohlema- 
tów jest możliwe. Nacisk Trzaniaj 
Rzeszy na Anglię nie dał równieś 
oczekiwanych wyników. Siły fran 
cusko - angielskie trwają nadał w 
zespołeniu. Nadzieje na załamanie 
się Francj! zawiodły. Również nie 
realnymi okazały się rachuby, we 
dług których władza we Francji 
miała przejść w ręce  tywiołów. 
usposobionych jakoby korzystnie 
dla hitlerownkich Niemiec. Jak zię 
okazuje Francja rządzi się nia 5d 
dzisiaj stałą racją stanu, a ta wy 
lącza jej deslnterexsement ne 
wschodzie. twierdził to niedwn- 
znacznie układ niemiecko . fran- 
cuski podpisany z końcem 1938 
roku w Paryżu, 

A poza tym pomiędzy mocar- 
stwami zachodnimi s Trzecią Rze 
szą występuje, gdy a bezpieczeń” 
stwie narodów mowa, sprzeczność 
zasadnicza  Rożatrzygnie o niej 
ostatecznie nie co innego jak siła 
wojskowa, którą po przeprowi- 
dzeniu obecnego dozbrojenia wy- 
stawią wspólnie Francja, Wielka 
Brytania | Stany Zjednoczona 
Ameryk! Północnej. 

S-EK. 


IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY: 


SRERROL” 1 SREBROL" =" - puder da czyszesenia 
„sm stom, orem | motat 
" 2. „SREBRO 


M pierwnzy chemiczny proszek do my 
cia podłóg. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Obywatele Trzeciej Rzeszy 
nie chcą płacić podatków 


Jeden u niemieckich prałezorów 
ekonomii w czasie wykładu w wyż. 
szej arkale gospodarki finansowej 
podkreśli, iż w roku budżetowym 
1857/88 władze skarbowa Rzezry 
wdrożyć musiały dochodzenie karna 
przeciw 76.500 ombom s swawwa 


podatkowe, wakutak których skarb 
poszkodowany znała] na præamio 200 
milj. marek. Z tego w drodze postę 
powania udało sip wyegzekwować 
109 milj. s tytułu podatków i 708 
mij. z tytułu kar. 


Katastrofa ekonomiczna 


grozi „Irzeciej” Rzeszy 


Z cyfr urzędowych ag oszonych 
w Berlinie wynika, że eksport nie- 
młecki w roku bież. będzie o 700 
mil. RM. niższy, niż w r ub, wy- 
nosząc tylko 5.200 mil. RM. Ten 
RZ z 

Pokwitowanie 
Na Fundusz Prasowy 

S. H. zł. 3. 

Na głodne dzieci Hiszpanii 

S. H. zł. 4. 

Skarzyński Jerzy zł. 5. 

Od pracowników kanalizacji 2 
brygady zł. 8.70. 

Dla uczczenia pamięci $. J}. — 
radzina zł. 10. 

` Zebrane na wieczorze Sylwe- 
strtowym u B. — szesnastka pa. 
mięta — zł. 16.50. 
Na budowę domu 
Im Ignacego Daszyńskiego 
Anna Stamirowska zł, 5. 
Na Fundusz Stypendialny 

lm. prol. Stefana Czarnowskiego 

Zamiast kwiatów na grób w ro- 
cznicę jego zgonu składa D. S. 

ZŁ 5.— 

Dla uczczenia pamici w pierw- 

szą rocznicę śmierci składa M. A. 
Zł 10— 

Na Robołn. Tow. Przyj, Dzieci 
Stanisław Musiałkiewicz zi. 3. 


Chaplin będzie 


Jak donoszą u Hollywoodu, zna 
komity komık ekranu Charis Oha- 
plin wykańcza fum, w którym an 
będzie grał rolę dyktatora. Chaplin 
po ras piartozzy będzie mówił w tym 
filmie. 

Jut oddauma mówiono o tym fa- 
mio, mającym praedatawić jednego 


ujemny bilans handlowy rdzen- 
nych Niemiec hędzie powiększony 
o ujemny bllans handlowy b. Au- 
strii, który wyniesie ok, 200 miln. 
RM. 

W związku z tak poważnym 
pogorszeniem się struktury handlu 
zagranicznego Niemlec — tylko 
awiększenie eksportu może uchro- 
nić Niemcy od konieczności ogra- 
niczenla niezbędnego imporiu sti- 
rowców. Najwiękazą trudnością, 
2 którą handel zagraniczny Nie- 
miec must walczyć, jest brak de- 
wiz, który doprowadził do tenden 
cji oparcia handlu o dwustronne 
porozumienia. 


lamiagi Czechosłowacji 


Czecho-Słowacja 


Ministerium Poczt i Telegrafu wy 
dało wyjażnienie, iż na przyszłość 
należy w obrocie pocztowym uni- 
kać używania słowa „Czechosło- 
wacja", Zamiast Jednego wyrazu, 
używa się 2-ch polączonych łącz- 
nikiem: Czecho - Słowacja, 

niani 


Złóż ofiarę na Pomot 
Zimową 


grał dyktatora 


a caolmnych dyktatorów ewropa) 
skich. Pasatwo tego dyktatora robi 
wazystko, by wia dopuścić do ukasa- 
wia mig filmu, uważanago ma aaiyrę 
na dyktatora Oficjalna kraki poczy- 
niono juk w tej mirae, Ala akazuja 
się, że, jak dotąd, staranła ta uła oč- 
niosły akutku. 


wymaiga wszystkich sił żywych i mzterialnych społeczeństwa 


NIECELOWY CHARAKTER 
ZBROJEŃ. 


Opierając się na książce ppłk. 
dypl. Stefana Mośsora: „Sztuka wa 
Jenna w warunkach nowoczesnej 
wojny”, streściiem w artykule z 
dnia 1 12 1038 r. — zebrane przez 
Autora doświadczenia z wojny 
włosko - abisyńskiej przy czym 
Interesowałem slę przede wszyst- 
kim obecnym kierunkiem zbrojeń. 

Jakby ło wynikało z przykładu, 
uwzględniając lego bezsprzecznie 
odrębny od stosunków  europej 
kich charakter — celowość nie- 
ktirych b. kosztownie | ponad 
możliwość użycia rozbudowywa. 
nych środków walki — staje się 
wątpliwa. 

Rozważania te — zaznaczam 
nie dotyczy!y gazu, którego w osta 
tnich czasach masowo nie stoso- 
wano, aby zdobycze wiedzy doty 
czące łego środka utrzymały się 
do ostatka w tajemnicy. 

Natomiast praktykowane Już 
mżycie masowe nowoczesnych $2- 
molotów, broni pancernej i t © 
jest ograniczone tyloma trudno- 
ściami, (kosztowna fabrykacja, kn 
szłowne | n'e wystarczałące za” 
opatrzenie, kosztowne kadry ludz: 
kle), że w praktyce odpowiadają- 
cego nakładow] | spodziewanego 
kutku nie wywiera. 

Uprzytomnienie sable tego fest 
b. doniosłe, ale na tym tle jeszcze 
ważniejsze jest zagadnienie jaki 
bedzie przypuszczalny charakter 
przyszłej] wojny. 

Do 1914 r. zagadnienie nie na- 
stręczało klopotu. 

Wojną od czasów naļdawniej- 
szych poprzez słynnych wodzów 
starożytnych, a potym Cezara, 
Napoleona do koncepcji Schileffa- 
na, a nawel Focha rządziły — mi- 
mo ewolucji broni | taktyki, ogól. 
nie błorąc, nieliczne, proste, nie- 
mal stałe prawa, a sztuka wojen- 
na polegała jedynie na stosowa- 
miu tych zasad w życiu. 


CHAOS PO WOJNIE 
ŚWIATOWEJ. 


Od wojny światowej skostniale 
już prawa uległy jakby padsiawa 
wemu przekszta.ceniu pod wpły- |! 
wem zupelnie nie znanych dotąd 
broni i sposobów walki (wojna 
na wyczerpanie, przemysłowa, po 


zycyjna, gazy, czolgi, matoryza- 
cja piechoty, kawalerii, artylerii i 
przewozów, lotnictwo] oraz wo- 


bec zaniku klasycznego | trady- 
cyjnego podziału na wojsko i lu. 
dność cywilną (wojna obejmuje 
całą ludność kraju į wszystkie je- 
go dobra materlalne | moralne). 

W rezultacie po wojnie świato- 
wej obserwujemy w fachowej lite 
raturze prawdziwy chaos. 

Autor w następujący sposób 
ujmuje panujące w teorii nowo- 
czesnej wojny prądy: 

„Gdy jedni nie widzą ratunku 
przed molachem wojny material. 
nej, zahatonowanaj w schronach 
1 najeżonej tysiącami dział oraz 
metkami tysięcy karabinów ma- 


Sw. 4 


Przypuszczalny charakter przyszłej wojny 


p" WOJNA TOTALNA y; 


szynowych. drudzy szukają ra- 
tunku przed tą zmorą. drącą żyw- 
cem pasy zarówno ze zwycięża 
nych jak i ze zwycięzców; szu- 
kmją tego ratunku w dziedzinie 
odtworzenia ruchu w aposób no- 
woczesny, a jego wcielenie naj. 
częściej widzą w głębokich azere- 
gach broni pancernej i w chmu- 
rach samolotów“, 


WOJNA RUCHOWA CZY 
POZYCYJNA. 


Zastrzegając się, że łatwo po- 


paść w błąd, opierając się na 
przypuszczeniach, Autor  usiiuje 
znależć naibardziej prawdopoda. 


pylanie jaki 
charakier 


bną odpowiedź na 
też będzie rzeczywisty 
najbliższej wojny. 
Otóż godne jest podkreślenia, że 
długotrwała próba sił w czasie 
wojny światowej nie stworzyła 
jak twierdzi Autor — zdecydowa- 
nego przewrotu w teorii, chociaż 
wójna ruchowa zostala przekszia: 


cona na wojnę pozycyjną, typ 


krańcowo różny. 
„Obie strony zostały  unlerucho- 
milone na 4 lata w skoatniałej woj 
nie pozycyjnej 1 skazana na po- 
wolna pożeranie się nawzajem 


przez nędzę ! wyniszczenie nietyl- | 


ko wojsk, mle także wszystkich 
krajów, biorących udział w utrzy- 


mywanlu tej patwornej „maszyny, 


da mielenia mięsa". Tak wyglą. 
dała wojna światowa na najbar- 
dziej dla niej typowym fronce 
zachodnim. gdzielndziej wygląda- 
ła podobnie z tą tylko różnicą, ze 
Im uboższe były tyły danego fron 
tu, tym bredniej wyglądały sko- 
py.. Aż wreszcie slubeze organiz. 
my nia wytrzymały". 


WOJNA RUCHOWA NIE 
STRACIŁA ZNACZENIA. 


Pomimo nonsensu wojny pozy- 
cyjnej — u zwycęzców stracono 
włarę w skuleczność wojny ru- 


chowej. Bow.em wygrali oni woj+a wojny 


nę pozycyjną. Natomiast zwycię- | Np. 


żeni przegrali wojnę pozycyjną 
u nich wiara w skuteczność waj. 
ny ruchowej nie wygasia. Ale i u 
zwycięzców następowała zwolna 
rewizja poglądów. 

W teorii udowodniano, że roz: 
strzygnięcie wożny świalowej by 
loby możliwe w ciągu kilku mie- 
sięcy, gdyby Niemcy na początku 
wojny uciekły się do monewru na 
swoim prawym skrzydle, które 
armie sprzymierzone, po niespo- 
dziewanej « szybkřej klęsce Belgii, 


pozoslawiiy prawie otworem. Stąd | Wschodzie 


wyciągnięto wniosek, że wojna 
pozycyjna nie jest jeszcze bynaj. 
mniej koniecznością na przy- 
szłość, a w 1914 r. rozpętała się 
jedynie przez błąd operacyjny 
popełniony na samym początku 
woiny. 

Wojny oslaln'ego dwudz'estole 
cia również nie zaprzeczyły 
uzasadnia Autor, roregran a 
ruchowej na przyszłość, 


Samobójstwo. =x wydawcy 


protestem przeciwko rasizmowi Mussoliniego 


„liczni Włosi, zmuszani, nieste- 
ty, da zachowanie w tajemnicy 
awych nazwisk, przyjaciele | wiel- 
biciele A. F, Formigginl'ego, zna- 
komitego wydawcy, oglaszają w 
bólu a Jega wielkiej ofiarze. Ogło. 
szenie to nie mogło ukazać mię w 
dziennikach wlaakich, gdyż usta- 
wy ramistowzkia zabraniają nawet 
podawania wiadomości o zgonie 
żydów”. 

Tak brzmi nekrolog, zamiesz- 
czony w jednym z wioskich pism 
emigracyjnych o zgonie tragicz- 
nym znakomitego wydawcy rzym- 
skiego, prawdziwego siewcy kul- 
tury wioskiej, Angelo Fortunato 
Formiggini. Samobójs.wwo tego 
wydawcy, choć celowo  przemil 
czane przez prasę faszys.owską, 
wywo.ało ogromne wrażenie w o- 
środkach kuliury wioskiej, Okoh 
czności, jakie towarzyszyjy samo- 
bójstwu znanego wydawcy, są też 


' gres komentowane w opinii wlo- 


skiej. Zdaje się, że taki wlaśnie 
był cel ofiarny Formigginiego, Jak 
kolwiek sale mieszkający w Rzy- 
mie, udał się Form:ggini do miasta 
rodzinnego, Modeny, gdzie uzy- 
skal od podesiy zezwolenie wej- 
ścia na wieżę miejską, dokąd pu- 
bliczność nie ma dostępu z powo- 
du naprawy wieży. Ze 
wieży rzucił się Formiggi: 
odrazu ponieść śmierć, 

W kieszeniach saniobójcy zna- 
leziono rękopisy. Byly to przewa: 
żnie krótkie, ostre anegdoty, skie- 
rowane przeciwi:o ustrojowi faszy 
siowskiemu. Rękopisy te policja 
skonfiskowa!a. Oprócz lego zna- 
eziono w jego kieszeni kwotę 
30.000 lirów, praeznaczoną dla bie 
dnych miasta Modeny. 


Upadek kultury w Niemczech 


Wystarczy!o niespelna sześciu 
lat rządów narodowo - „socjalisty 
cznych* w Niemczech, by we wszy 
sikich dziedzinach stwierdzić upa- 
dek kultury. 

Co najlepsi pisarze, publicyści i 
dziennikarze musieli opuścić gran: 


ce Niemiec. W teatrach wiele 
sztuk, nie wylączając Schillera i 
Lessinga, jest na indeksie, a jaki 

Medycyna 

Inżynieria 

Chemia 


Matematyka 1 przyroda 
Języki nowożytne 


Tego spadku s'udiujących nie| 
można zapisać na karb Żydów, kió 
rzy zmuszeni zostali apuścić wyż- 
aze uczelnie. Spadek wynosi 424 a 
nigdy Żydzi nie stanowili wlelkie- 
ga odsetka na uniwersyleiach i po- 
Glechnikach niemieckich. 


jest stan rzeczy na wyższych u- 
czelniach w Niemczech — o tym 
świadczą cyfry, przyioczone przez 
pismo „British Scotsman". 

Pismo ta przy:acza liczbę stu- 
dentów na niemieckich wyższych 


uczelniach w roku przed zdoby- 
ciem wladzy przez Hitlera | zesta- 
wia te liczby z rokiem azkoinym 
1936/7. 
1932/3 1936/7 
32.837 22.797 
14.477 7.649 
3.543 2.058 
12.951 4.616 
3.589 842 


Spadł poziom nauki I to spowo 
dowało, że ci studenci, k órzy chcą 
naprawdę czegoś się nauczyć i 
stać ich na wyjazd do Belgii, Szwaj 
carli lub Francji, z rozkoszą opu- 
szczają zglajchszaltowane źród:a 
wiedzy niemieckiej. “ 


Angelo Formiggini byl wybitną 
postacią w życiu kulturalnych 
Włoch. Jakkolwiek nie bral u- 


dziaiu w życiu politycznym, niu 
mógł się pogodzić z praktyką fa- 
szyzma i brakiem wolności, 

Wszechstronnie wykszta'cony, 
humanis.a | kryiyk, dal się po- 
znać przede wszystkim jako znaxa 
mity wydawca. S.worzyl na wzór 
wydawnictw anglosaskich, dosko- 
nały stownik „Chi e“? (Kto to?) 
obejmujący nazwiska wybitniej- 
szych Wilochów  wspó:czesnych. 
Władze faszystawskie, czue na 
punkcie wszystkich publikacji, 
zmusiły go do usunięcia z ieg0 
sownika nazwisk ych osób, kióre 
podejrzewano o niesprzyjanie fa- 
szyzmowi. Wycolano w .enże spo 
sób z obiegu kilka tomów jegu 
znakomitej kolekcji „Profile“ 
Stworzył periodyk: "talia che 
scrive“, (Wiochy piszącej, ale nie 
ufność reżimu do wydawcy  śpra- 
wila, że mu go zabrano i oddano 
w inne, pewniejsze, ale leż zabój- 
czo nudne ręce.. Stworzył czaso- 
pismo „Leonardo“, aby szerzyć 
zagranicą prawdziwą kul urę w'o- 
ską, więc mu i to wydawnie wc 
sprzą nięto z przed nosa. Prze 
kszta'cono je na nudną, © dachu 
biurokratycznym, bibliografię fa- 
Szystowską, 

Faszyzm nienawidził go, więc 
go tępi. Czemu go nienawidzi:? 
Formiggini uchodził za twórcę 
żtośliwos.ek, wyśm'ewających Mus 
soliniego i przesadę us.roju faszy- 
stowskiego. To wystarczy:o, aby 
narazić sabie wodza faszyzmu. 
Wypowiedziano mu więc walkę, 
nierówną l zajad ą. 

Pewnego razu zg'osił się o au- 
diencję do ministra oświecenia. 
Był nim wówczas Balbino Giulia- 
no. Odmówiono mu. Spotkał przy 
padkowo przyjaciela, którego za- 
pytał, czemu przypisać ię odmo- 
wę. Nie przyjął cię — brzmiała 


odpowiedź — |o robisz dowcipy 
zośliwe przycinki pod adresem 
Mussoliniego. 

Formiggini, kúry byl znakomi- 
tym pisarzem, wystosowa| tedy da 
Mussoiiniego peen uprzejmości, 
ale zarazem niezwykle zjadliwy 
list. Dyktator zawrzat gniewem 
Od tej chwili sta'o się wiadome, 
że śmiaiek będzie mia! życie co- 
raz cięższe. 

Q.warta niechęć, jaką okazywa- 
ty mu już przed 'ym kola par.yj- 
ne, przesz.a odrazu w jawne prze- 
śladowanie. Mistrz - wydawca, jak 
go zwano powszechnie, nie mogąc 
„uż nie zdzia:ać, zaczął wyprzeda- 
wać tereny, które posiadał w po- 
bliżu Modeny. Prześladowania nie 
mog y go ziamać. Dopiero prak- 
tyka usiaw antyżydowskich dobi- 
ia go. Nie móg: się pogodzić z 
takim poniżeniem kultury wlos- 
kie], k.órej był piamiennym wy- 
znawcą i propaga orem. Jak wy- 
nika z pozosawionych listów. 
chciał swoją śmiercią poruszyć o- 
pinię wioską, zwrócić uwagę na 
barbarzyństwa, które wprowadzo- 
nu we W'oszech. Tymczasem nie 
pozwolono rodzinie zmariego na- 
wet na og:oszenie nekrologu w pra 
e Mimo to wiadomość o jego 
śmierci poruszy'a do żywego opi- 
nię kulturalną, a wdowa po zna- 
kamitym a światiym wydawcy, do 
k.orka San amaria Formiggini, pro 
fesor pedagogiki w wyższym za- 
k'adzie naukowym, otrzymuje licz 
se wyrazy wspóiczucia. 

W a mosierze rasizmu : barba- 
rzyństwa średniowieczrego ludzie 
wolni, miiujący kulturę i kulturze 
prawdziwej s'użący, nie mogą się 
ostać, Dlatego humanitarny, 0- 
fiarmy Angela Formiggini obral 
fmierć, -zucając się z wieży mo-| 
deńskiejj Faszyzm może triumfo 
wać: zniszczył jeszcze jedno cen- 
ne, a dla siebie grożne życie. 

L. CAD. 


Podróż Daladiera do Korsyki 
jest „»rowokacją”... 


Jak wiadomo, premier francus- 
* pojechał da Korsyki ì do 
Tunisu. Decyzja ta wyprowa- 
dzila z równowagi „tubę Musso- 
liniego" Virginio Gaydę, który w 
„Voce d'Italia“ tak pisze; 

„jest to (podróż) prowokacja I 
grożba wojenna w stosunku do 
Włoch. Jest rzeczą oczywistą, że 
ta demonstracja w obecnym stanie 
rzeczy, me spiowakowana żad- 
nym aktem wojowniczym ze siro- 
ny rządu włoskiego. staje się pro- 
wakacją waohec Włoch'. 

Gayda pisze: 
„Francja chca doprowadzić do 


astateczności swe zaczepne i gro- | wyrządzają większych szkód. 


żne nmieprzejednanie w stosunku | trzęsienia zk 
SE uczę, 


do Włoch Włochy przyjmują to 
do wiadomości ze spokojem i po- 
zostawiają Europle troskę, dokąd 
moża zaprowadzić tn mikczemna 
polityka, Włochy pokazały już, że 
są gotowe do wazystkiego. Wio- 
chy przyjmują ofensywę na każ- 
dym froncie 1 wszelkimi środka- 
mi“, 


Trzeba przyznać, że „sojusznik“ l życia 100 tysięcy mieszkańców Han 


manachijski przemawia tu już jak 
Niemcy do Czechosłowacji w pa- 
miętnych dniach wrześniowych. 


lre] zginęło okala 150 tymięcy ludzi. 
| W 27 lat później obsunięcie 


| :gingio w Nipponia 25 tysięcy ofiar. 


Już wojna polska - rosyjska! 
1918—1929 r. gdzie po okresie 
przepojonym tradycją wojny świa 
towej, giówne bitwy zosialy rozc- 
grane w walce ruchowej, — nie 
tylko zę względu na słabość licze- 
bną i materialną przeciwników i 
znaczne przestrzenie frontu 
wskazije na żywotność manewru. 


Takleż wnioski nasuwa wojna 
Paragwaju | Boliwii, okupacja 
Mandżurii, doświadczenie wojny 


wloska - ab'syńsk:ej. (Ocena wnj 
ny w Hiszpanii i na Dalekim 
ze wzgledu ma ich! 
trwanie nie jest jeszcze możliwa). 


ZASADNICZE TEORIE. 


Na tym tle zarysowują się trzy 
zasadnicze teorie. 

Pierwsza, kiórą w formie naj- | 
Skrajniejszej  reprezeniuje wio- 
skl gen. Douhet, streszcza się w, 
zdaniu: „Ofensywa na ziemi i na 
morzu. ofensywa w powietrzu“ 
180% budżetu winna iść na lot. 
nctwoj. Doświadczenie wojny 
włosko - ablsyńskiej które 
amawialem w panrzednim  artv- 
kule — uczy jednakże, że roz. 
strzypniecie wajnv tylko przy po- 
mocy lotn'ctwa stol pad znakiem? 
zapytania, a wrazie załamania silę 
nawałn'cy z powietrza, armia nie 
mzvpotowana do woiny na ziemi 
jest skazana na kleskę. 

Druga teoria — to wojna total. 
na. G'osi ona, że zwyciestwo za- 
mewnla nle tvlko cały naród zma. 
bilizowany do ostatn'ego zdrowe- 
Qo mężczyzny i koblety, ale | ca- 
łe życie umvstowe i gaspodarsze 
krain. Gen. Ludendorff nawet źada 
zmilitaryzowania każdego  czło- 
wleka od kolebki do wleku star- 
czego | podporzadkowania potrze- 
bom wninv każdeo przelawi żv- 
cia w kraju iuż w czasie pokolj. 

Trzecia teorla on'era sie na szu 
kaniu rozstrzygnięcia w mane 
wrze ereracyjnvm zanim wvczer- 
pan'e się mocv manewru nie zmu- 
si do woiny pazvcvinel. „da za- 
mtniecja i wvciadzenia”. 

Omawlaiaz b. szczawółowo nrze 
słanki poszczesólnvch teorii. Au- 
tor wvciara wniosek nastepujacy: 
NAJWIECET S7ANS MA WOJNA 

TOTMNA I RUCHOWA. | 

„Ze wszystkich przewidywań 
wojennych najwięcej szans pra. 
walopodobieństwa ma wojna total 
na, wojna prowadzona wszystkimi 
siłami żywymi I materialnymi ca- 
łega narzdu. Odrzucając dążności 
skrajne, zmierzające do military- 

zacji całego apoleczeńntwa już w 


m | 


czasie pokoju — co nam się wy- 
daje odwróceniem senau życia — 
jesteśmy jednak przekonani, ża 
każde państwo, która chca hyś 
gotowa do wojny. musi w orbitą 
swych planów wojennych wcią- 
gngé wazyntkie ziły żywa 1 ma- 
terialne swego społeczeństwa, mu 
sl przewidzieć | przygotować jego 
szybką przebudowę z pokojowega 


stani „szczęścia i wolności” na 
stopę militaryzacji wojennej“. 
Wracając do zagadnienia czy 


sztuka wojenna z przed wojny 
światowej przeżyła się, Autor wi- 
idzi następulące prawdopodob'eń- 
EU pierwszy okres będzie woj. 
| ną o charakterze wyraźnie rucho- 


Eb który — jeśli nie da rezuita 


tu — przekszla!ci się w okres 
drugi — wojnę o charakterze pa- 
! zycyjnym „na wyczerpanie z jego 
i nedzą, GÓEM i ws'rząsami 590- 
jęcznymi”. Na wąskich umacn*a- 
| nych granicach. możliwa jest od- 
wrotna kolejność zjawisk. 


TYLKO USTRÓJ DEMOKRATY- 
CZNY ODPOWIADA NOWYM 
WARUNKOM WOJNY. 


Taka bviaby odpowiedź na py- 
łanie Jaki będzie przypuszczalny 
charakter przyszłej wożny, udzie- 
lana na podstawie najnowszych 
wyników wiedzy fachowej. 

Jeżeli tak jest, że najbliższa 
wojna poch'onie wszystkie siły 
żywe i materialne całego spote- 
czeństwa — co dla wojskowych 
nie nasuwa już dzisiaj żadnych 
wątpliwości, czy ta dotyczy wof 
ny zaczepnej czy wojny ahronnej, 
to nie jest wcale obojętne jaka 
jest wsnółodpowiedzialność spole- 
czeństwa za losy wojny. a współ- 
odpowiedzialność tę stwarza tyl- 
ko to, co zamyka się w demokra- 
łycznym ustroju państwa — to 
lest — wed'ug naszego przekona- 
nia — jedną rokującą nadzieję 
zwycięs wa pods'awa wotny. Są 
to prawdy oczywiste: Tvlko ustrój 
demokratyczny cdrowiada na- 
wvm warunkom wojny. 

Dobrze stało si. że dzie'a nnłk. 
dypl. p. Stefana Mossora, wydane 
przez Wolskowy Instvtut Nauka. 
wo - Wydawn'czv. ukarało się 
wlaśnie łera”, kledy prażba woj- 
ny stale s'e nies'ety coraz bli*sz4. 

Ksiażka ta winna znaleść się w 
ręku każdego działacza politvcz- 
nego. I to jaknajszyhcel. Każda 
stracona chwila marnuie osiagn'ę» 
cla fachowei wiedzy wo!sknwej. 


STANISŁAW NIEMYSKI. 


Obstrukcja zatr 


Niewydalons i rozkładające się w 
«iszkach zaległości trawienia oowo- 
dują różne objawy chorobowe, Spraw 
ność organów trawienia jest warun- 
kiem zdrowia. Ziola Magiatra Wol- 
skiego ze znak ochr. „Gastrasa” re- 


ulują działanie żołądka i kinzek, la 
godme przeczyszeznją dlatego reż 
stosuje się je przy zaburzeniach ż0- 
iądkowo _ kiszkowych, przy obatruk 
cji L do uregulowania trawienia. Da 
nabycia w aptekach t drogeriach 


Katastrofalne trzesienia 


i potworne tajfuny pustoszą Japonię 


Japania poslada obecnie 68 wnika 
ny czynne, a 200 kraiciów wygasio 
już oddawna. Największe wulkany, 
Fudżi - San (5.728 metr.), oraz dwa 
nieca niższa wulkany Oniake (5008) 
1 Slirane . Kldake (3192) dają a so- 
bie znać hardza częsta, wyrzucając 
z kraterów całe chmury peplolu i 
pyiu. W Japonii racznia abllczają 
przecię.nie 1430 wstrząsów tekton!rz 
nych lecz są nne na agól slabe $ nle 

Alne 
leni, wywniujące wielkie 
wydarzają się w więk- 
szych odsiępach. Ośrodki zaburzeń 
znnjdują się przeważnie w środko- 
wej części Hondn i zagrażają bezpo- 
średnio Tokia 1 Yrkoliamie, 

W 1708 roku w Japonii wydarzy- 
ła się trzęsienie ziemi, w czasie Ltó- 


kóry 

wodowalo prawle diugie tyle o- 
tiar. W latach 1855 i 1891 atraszny 
tajtnn zmláti z pawlerzchni ziemi 
akalo 130 tysięcy domów I pozbawi) 


do. Dakladnie w 8 4 pól roku tw 
1897) po tej klęsce nastąpiło nowe 
trzęsienie zlemi, w czasie którego 


lowych nawiedziła Japonię w raku 
1023, falla I Yokchama zostaly na. 
wleczene pożarem, trzęsleniem mie 
ml i potwornych rozmiarów  lajfu- 
nem, podczas którego alla wiatru da 
chodzda da 100 kilometrów na go. 
dzinę. Okolo 500 tysięcy domów mie. 
szlininych znikia z pawierzchni zim- 
mi, a pod grużemi wałących się da- 
mów zginelo prawie 180 tysięcy ku. 
dzi. Zniszczona zostela cala Yakoha. 
ma, a w samym tylko Tokia byle 
90.321 oflar, w tym 43.474 śmierżai- 
nych. 

Tajfun, jaki nawiedził Japonię kn 
kakratnie w os:atnich tygodniach, 
wyrządził również znaczne azkody, 
nie należaj jednak do najsilniejszych 
jakie wydarzyły się w krainie 


„Wschudzącega Słońca". 


Najwięltuza Jednak z klęsk żywia. 


P.P.S. w obronie najbiedniejszych m. Kalisza 


29 grudnia 1938 r. odbyło stę po 
siedzenie Rady Miejskiej m. Kati- 
sza. Na porządku dziennym obrad 
było szereg spraw, wzbudzających 
ogólne zainteresowanie. Galeria by 
ła całkowicie przepe'niona publicz 
nością, — przysłuchującą się uwa- 
żnie obradom. Takiej frekwencji 
publiczności na posiedzeniu Rady 
„Miejskiej nie notowano od szeregu 
lat, 

Na wstępie wchodzi na trybunę 
tow, Kotala, który w imieniu Klu- 
bu PPS. zglasza szereg poprawek 
da porządku obrad, a mianowicie: 
„Przeniesienia z wolnych wniosków 

(pkt 17) rozpatrzenia piama rad- 
nych“ socjalistycznych, żądającego 
zwołania nadzwyczajnego posie- 
dzenia Rady Miejskiej dla uchwa- 
lenla wniosków — Klubu P. P. S.. 
— zdążających do polepszenia do- 
Hi najbiedniejszych mieszkańców 
naszego miasta; zniesienia z porzą 
dku abrad punktu o przyznanie do 
datkowego wynagrodzenia dla dy- 
Tektora elektrowni inż. Olchowicza 
4 pkt. 9 „o przyznanie pracowniko- 
wl miejskiemu K, Kansemu wyposa- 
ženia w/g VII grupy uposażeń pra- 
cowników miejskich". 

W motywawaniu tow. Kotala 
wskazuje, że nie wolno robić wyją! 
w z osób milych p, prezydento- 
1 Bujnickiemu, pozostawiając ìn- 
nych pracowników—mniej milych 
= na uboczu, 

Następnie tow. Kotala żąda skre 
Menia pkt. 13 „wybór 8 czlonków 
da Rady K. K, O.“ m. Kalisza, mo- 
1ywując ta tym, że w najbliższych 
miesiącach mają się odbyć wybo- 


ry do nowej Rady Miejskiej i wo- 
bec tego wybór członków do Ra- 
dy K. K. O. należy pozostawić no- 
wej Radzie Miejskiej. W g'osowa- 
wiu Rada Miejska przyję!a jedynie 
przesunięcie na pkt. 4 sprawy roz- 
patrzenia pisma radnych sacjall- 
stycznych i skreślenie wyboru 8-u 
członków do Rady K. K. 0. 


Po przyjęciu protokółu z poprze 
dniego posiedzenia Rady Miejskiej, 
oraz po komunikatach prezydenta 
miasta przystąpiono do rozpalrze- 
nia pisma radnych Klubu P, P, S. 
żądającego od Zarządu Miejskiego 
przyjścia z pomocą najhiedniej. 
szym naszego miasta, a to w na- 
stępujący sposób: wszystkim, któ- 
rzy pracowali w tym roku na robo- 
tach publicznych — udzielenia bez 
zwrotnej zapomogi w wysokości 
dwutygodniowego zarobku, t. |. 24 
zl; tym, klórzy z jakichkolwiek po 
wodów na roboty publiczne dostać 
się nie mogli — udzielenia również 
bezzwToinej zapomogi w wysoko- 
ści 30 zl, — oraz pracownikom 
miejskim, pobierającym najniższe 
uposażenia, udzielenia zapomogi 
bezzwrotnej w wysokości jednomie 
sięcznega zarobku. 


Radni „Ozonowi* | Endecy, 2a- 
skoczeni wnioskiem Klubu Socjali 
stycznego w obliczu, zbliżających 
się wyborów do Rady Miejskiej, nie 
mieli odwagi wyrażnie przeciwsta 
wić się s'usznym żądaniom Klubu 
P. P. S., taktyka ich zdążala jedy- 
nie do tego, by sprawę jaknajdalej 
odwlec. Przyparci zostaii da muru 
przez socjalistów, którzy wska- 


Z teatrów warszawskich 


TEATR „MAŁE Q.P.Q." „Wiet- 
ka czwórka”. Mający za godła 
trzy litery Q. P. Q. teatr rewiowy 
Przy ul. Mazowieckiej pod pes- 
nym względem przypomina popu- 
larną instytucję finansową, rów- 
nież mającą: trzy litery w swym 
tytule; P. K 

l tu 


tam istnieje pewność i 
zaułanie, Udzjąc się do „Mate- 
za Q. P. Q", ma się zawsze tę 
pewność, że wieczór nie będzie 


stracony, araz zaufanie do pro- 
tamu, który zawsze jest na wy. 
aokim poziomie. 

Program „Wielka czwórka” już 
dzugi miesiąc jest na afiszu i co- 
dziennie ściąga na oba przedsta- 
wienia bite komplety. Trudno po- 
wiedzieć, który numer jest lepszy. 
Wszystkie t. zw. wesołe numery 
tryakają humorem, iskrzą się sa- 
VA. Dowcip na dowcipie jedzie 

wcipem pogania. Pyszny jest 
Pierwszy numer programu p. t. 
„Piękno Warszawy”, w którym ro 


IAK_DARROWSKi 
Prawo 


Rozchośzili si 
Raz, że listopadowe nieba pie 
chociło zimnym kapuśnisczk, 
3 po wade — nie było co gye 
Wyczekiwać, bo nic się już stać eg 
mogło w tym kącie cmentarza, pe. 
Między pokracznymi drzewami 
K£dy nie dotarły jeszcze karne | 
rowniutkie szeregi mogiłek, kęśę 
nie Przwadziły wydeptare tysi 
cami stóp aleje. Rozchodzili *< 
— bo wiadomym było, że po tem 
Pogrzebie nie zaprosi nikt szej% 
kim gestem do najbliższej traki 
Ni „na serek", że o „konsolach 
rudno | marzyć. 

Gdzieś tam coprawda za pierw 
Szym rogiem odstalo dwóch ve 
16w | hrzęknęty obluzowaną szybą 
drzwi, zawieszone zrudziałą %- 
tanką. Ale ci dwaj — to byli zz» 
H. w całej rodzinie opoje i zawsee 
kiedy się spotkall, — a spotykać 
SIĘ na uroczystościach rodzię« 
nych, ślubach, pogrzebach i chr4s/ 
nach — musieli rozpoczynać die 
Eie, chytre rozmowy o interesash, 
Z reguly kończące się pljatyką 44 
owych interesów pomyślność. PL. 
jatyki zaś z kolei kończyły sę 
nieodmiennie kłótnią i śmiertemą 
obrazą. Do nejbliższego ślubu 
<zy pogrzebu w rodzinie... 

Rozchodzili się z niejasnym 
Przeświadczeniem, że w tej całej 
Uroczystości dzisiejszej coś jex 


Ẹ dziwnie szybka 


dowity warszawianin obja nia po- 
szukującega swej ciotki przyjezd- 
nego | opowiada mu dzieje odslo- 
niętych murów starej Warszawy. 
Wyśmienity jest gość, nie mogący 
się w kawiarni zdecydować, co ma 
wypić. Znakomite są numery p. t. 
„Rozeszło się o zupę”, „Kapelu- 
sik“, „Wielka czwórka”, znako- 
mita parodia zjazdu w Monachium, 
numer wyborczy p. t. „Apel”, „Po- 
wieść Kamila Nordena" i t. d. 

W numerach t. zw. sentymental- 
nych dyrekcja umiała zachować 
umiar i nie wpaść w ckliwość. 

Wykonawcami prograniu są pa- 
nie: Stefania Górska, nigdy nie 
zawodząca, Z. Sykulska, H.lina 
Kamińska i nowy bardzo dobrze 
zapowiadający się nabytek p. Ir- 
ma Kozłowska. Z artystów mamy: 

ymszę, Olszę, Boguckiego i Or. 
towa. 

Za „Wielką czwórkę" nateży się 
teatrzykowi „Male Q. P. Q.” duża 
rzymska piątka. rb. 


z 1 
śmierci 
wowali się nigdy zanadto. Zwykła 
rzecz. Kolejnym porządkiem wy- 
woziło się coraz to kogoś — raz 
blisko na Powązki, raz daleko, u- 
ciążliwie, poprzez bezdroża „Szmu 
lek" na Bródno. Ot, nażył się 
człowiek, żle czy dobrze, ale naży 
się, d teraz jego kolej leżeć na 
czzrnym karawanie, gdy inni tele- 
pią się po błocie. Czvem kolej- 
kę tę zmącila choroba, czasem 
przyśpieszyla komuś tę wędrówkę 
w czerwone plamy strojna grużli- 
ca. Im mniej lat wyczytać można 
było na blaszanej tabliczce ze sre- 
brem malowanymi zakrętasami — 
tym głaśniej — bywało — rozlegał 
się płacz. Wiadomo: śmierć ni- 
komu nie malina. A zwłaszcza 
tym, co pozostali. 

Ale teraz było inaczej. Ani srebr 
ne włosy, ani czerwone plamy na 
chustce, ani miesiące na barłogu 
w ciemnej izbie i symfonie jęków 
w bezsenne noce nie zapowiedzia- 
ty iej mogiły, nie oswoiły z nią 
ludzi, nle przykazały uważsć, za 
rzecz bliską, której godzina jedy- 
nie jest niewiadoma. bo dzień ad 
biedy dałby się określić. 

To byla mogiła tak niespodzla- 
na, że aż jej brakło księżego po- 
kropku, aż mliczały kościelne 
dzwony, aż wybległa gdzieś da- 
leko od tych wszystkich, które w 


żym tygodniu kopali, rząd za rzę- 


Nie w porządku. Śmierci nie ćy»| dem, pracowiel, półpijani grarba- 


Rady Miejskiej 


zali, że jeśli znajdują się do- 
datkowe pieniądze na wynagrodze 
nie dla dygnitarzy miejskich, to 
muszą się koniecznie znależć dla 
bezrobotnych, którzy niejednokrot- 
nie na święia pozbawieni są chle- 
ba. 

W rezultacie Rada Miejska u- 
chwalila jednomyślnie wszystkie 
trzy wnioski socjalistyczne. 

Przy tej okazji radni w swych 
przemówieniach poddali ostrej kry- 
tyce politykę p. Jobka. kierownika 
tutejszega Biura Funduszu Pracy 
(sprawę tę omówimy oddzielnie) 

Zgromadzeni na galerii robotni- 
cy przyjmowali oklaskami przemó- 
wienia radnych z P. P. S. 

Następnie Rada większością g'o 
sów ucliwalila dyrektorowi elek- 
trowni, inż. Olchowiczowi dodatko 
we wynagrodzenie w sumie I 400 


zł. oraz przyznała p. K. Kansemu 
uposażenie wedlug siódmej grupy. 

Przy punkcie, omawiającym przy 
znanie emerytury d'ugoletniemu 
pracownikowi szpitala miejskiego 
lgnacemu Janiakowi, któremu Za- 
rząd Miejski uporczywie odmawia 
przyznania tej emerytury — mimo, 
że Janiak w dwu iustancjach sąda- 
wych sprawę przeciwko Zarządo- 
wi Miejskiemu wygrał radni z Klu- 
bu P, P. S. poddali druzgocącej kry 
iyce politvkę personalną Zarządu 
Miejskiego. Za straty, wynikle z te 
go tytu'u dla miasta, mówcy czyni- 
li odpowiedzialnym prezydenta 1 
Bujnickiego. 

LO 

Po zalatwieniu szeregu drobnych 
spraw oraz uchwaleniu nowych po 
datków, posiedzenie Rady Miej- 
skiej zamknięto o godz. I w nocy 


Uniexinnieni ludowcy 


Przed sądem grodzkim w Kiel- 
cach odbyły się dwie rozprawy 
przeciw 4 członkom Stronnictwa 
Ludowego, oskarżonym o nawały- 


wanie do bojkotu wyborów se|mo- 
wych. 

Po przesłuchaniu świadków oraz 
przemówieniach mec. Reczki, Sąd 
wydał wyfoki nwalniające. (PAA). 


Przed wyborami do R dy Miejskiej 


Z uwagi na zbliżające się wybo- 
ry do Rady Miejskiej m. Nowego 
Dworu, Miejscowy Komitet PPS 
wydal znaczek melalowy z napi- 
sem „DEMOKRACJĄ ZWYCIĘŻA" 
w cenie 50 gr. na fundusz wybor- 
czy. 

Faszyzm nie będzie szczędzi! pie 
niędzy na wybory, więc i my mu- 
simy rozporządzać pewnymi fundu 
sami, skoro nie chcemy być poko- 
rani przez różne elemenly, nie ma- 
jące nic wspólnega z klasą pracu- 
jaca, 


Wzywamy wszystkich robotni- 
ków, pracowników umys'owych i 
demokratów, oraz wszystkich aym- 
patyków naszego ruchu do naby- 
wania tego znaczka, 

Znaczki nabywać można w lo- 
kalu PPS, į Klasowych Związków 
Zawodowych, uł. AI. Paderewskie- 
go nr, 12, codziennie w godz. 6 — 
9 w. oraz u wszystkich dzialaczy 
P, P S. i Związków Zawodowych. 

Komitet P. P. S. 
w Nowym Dworze. 


„Choinka“ w Nowym Dworze 


Komitet Miejscowy P.P.S. | kla- 
sowe Związki Zawodowe w dniu 
26 grudnia r. ub. urządziły choin- 
kę dla dzieci swych członków, 
oraz dla najbiedniejszych dziec! 
robotniczych. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił tow. O- 
stroa ski, a następnie deklamowa- 
lo dwoje dzieci naszy.h towarzy- 
szy, Po wyczerp niu programu 
rozdano kiikadziesiąt paczek, za- 
wiorających słodycze, owoce i 0- 


rze. Powiedziałby kto, że niespo- 
dzianką byla nawet dla tego spraw 
nego aparatu, który przeprowa 
dzał z rutyną i spokojem codzien- 
nie ciała do ziemi, a dusze do in- 
nych światów, 

„Lat 22.. Rabotnica" srebrzyło 
się na blaszanej tabliczce. O tę 
„robotnicę" to nawet było trochę 
spierania, bo matka, przez dwa 
dni zaaodząca na głos, przekli- 
nala labrykę, co — jak mówiła — 
dziecko Jej zmarnowała. Ale oj- 
ciec, przypomniawszy soble, jak 
Helka cieszyła się, kiedy wreszcie 
„fabrykantką" została, machnął 
ręką i tabllczki przez Józka przy- 
nieslonej przemalowywać nie ka- 
zał. 

I zosłała owa „robotnika“ w 0- 
toczeniu srebrnych akantów, ja- 
kie się zwykle maluje na taniej cyn 
kowej blasze, która towarzyszy 
człowiekowi dalej t wierniej, niż 
jego najbliżsi. Zostala świeża 
mogiłka, podługowate usypisko, 
przy kłórym gmerali jeszcze coś 


niechętnie i niedbale grabarze. Ża- |" 


łobnicy rozeszli się dziwnie szyb- 
ko, prawie nie żegnając się, roz- 
sypali się po ulicach, wiodących 
ku cmeniarzowi. Powrotnej drogi 
nle odbywała jedynie Helka. 
Desz:z slapt coraz gęściej I Jó- 
zek nacianął odświętny kaszkiet z 
lakierowanym daszkiem. sztywny 
i uroczysty. Postawił wysoko kot- 
nierz palta, pod którym zlębił go 
wysoki, krochmatony kołnierzyk. 
Nie zważając n1 bloto, rozprysku- 
jące się z pod stóp, parł przez 
pnisiawą ulicę, od której wybiega- 
ły w ciemność, uczepione na niej 


rzechy. Każda paczka mlala war- 
tość jednego zlotego. Następnie 
urządzono zabawę. 

Na posiedzeniu Komitetu Gwiazd 
kawiego, odbytym w dniu 28 ub. m., 


podjęto jednomyśiną uchwałę, aby 
pozostałą kwotę zł. 5,05 gr. prze- 
kzzać na głodne dzieci hiszpań- 
skie, 

Wszystkim ofiarodawcom skła- 
damy tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie. 


lak płachty na kiju, place i płacy- 
Ki. Minął klika prze.znice. Gdzieś 
uskoczył w cień bramy, przepusz- 
czając idący zdala z hałasem pa- 
trol wojskowy: Zawsze bezpiecz- 
niej... Śpieszył się. 

W dziesiątej chyba ulicy, rzu- 
ciwszy bystre spojrzenie dokoła, 
wszedł do knajpy. 

Niewielka była to buda w prr- 
terowym drewniaku ulokowana. 
Na ścianach krzyczaly kolorami 
Jakieś reklamowe plakaciki browa 


rów i „lanszałty”, wyobrażające 
niesłych"nie naiwnie sceny my- 
śliwakle. W kącie leżaly irzy 


grube deski I stało niskie krzesło, 
z wyraźnie obciętymi nogami. Tam 
urzędował wleczoram! harmonista. 
O tej porze po kątach gnieździło 
się kilku gości, przeważnie para- 
mi sączących z grubych szklane- 
czek monopolkę pod proste, nle- 
drogłe zakąski. Przy oknie do- 
rożkarz w liberi! ciągnął z wlel- 
kiego kufla złocisto - slomkowe- 
go bawara. 

— Wódki, mięsa, ogórek] — za- 
komenderował Józek grubej nie- 
zdarnej kelnerce, która podeszła 
do stalika I w milczeniu wyłupiła 
na nlego zaspane oczy. 

Wyplt. Potem jeszcze raz I jesz- 
cze. Czuł, jak się rozlapia w 
w zimnym, a parzącym płynie 
chlód wzięty w siebie pośród cmen 
tarnych drzew. Czuł, że rozcho- 
dzi się powoli dziwny ucisk, d!a- 


wiący gardło. Jakby wpół łka- 
nie... 
Na deski wstąpił harmonista. 


zasiadł się mocna w krześle, prze- 
rzucił pas przez plecy i ramię. raz 


u c oo 


Nie głosowali 
nawet ci, którzy zgłosili listy 


Dowodem niesłychanej kompro- 
mitacjj pewnych małych ugrupo” 
wań politycznych są nasiępujące 
fakty z wyborów samorządowych 
w Łodzi. 

Oslaieczne obliczenia wyniku 
wyborów da Rady miejskiej w Ło- 
dzi wykazują, iż na „Falanzę” w 
iu okręgach, mimo iż otrzytna- 
ła ona 1050 giosów, głoasowaja 
tylko 209 osób, a zatym mniej, jak 


Zamiast 36.000 


Polska Agencja Agrarna podaje” 
ścisię i osiateczne obliczenia głó- 
wnej komisji wyborczej w Łodzi 
(wykazały, że wybrany do Sejmu 
poseł Dutkiewicz, który obecnie 


Wypadek na kopalni 
„Łagiewniki 


W podziemiach kopalni „Wyzwo 
leme“ w Łagiewnikach, skuiliem 
oberwania się węgla uiegł wypad- 
kowi ladowacz 34-1. Jul. Sówka z 
Rustnowic, pow. liblinieckiego. Só- 
wka doznat złamania prawego pod 
udzia. Odstawiono go do lecznicy 
bracklej w Chorzowie. 


Kącix radiowy 


NOWY ROK 
FOD ZNAKIEM MILIONA 


Z obliczeń statystycznych wynika, 
że w najbliższym czasie zoatanie zm- 
rejaatrowany w któryma z urzędów 
pocztowych na terenie Rzeczypospo- 
litej Polskiej milionowy abanent Pol 
skiego Radis. 


Mulonowy mhonent otrzyma cd 
Polskiego Radia premię w postaci 
książeczki cszczędnościowej P. K, O, 
na mumę 4.000 zł. Dwaj jega sąsie- 
dzi, a mianowicie radloabonenei nr. 
nr. 290.0bu i 1.000.001 otrzymają 
kmiążeczki oszczędnościowe po 1.000 
zł. Również dwaj najstarsi nbonencl 
Polskiego Radia, a mianowicie tl, 
którzy zarejestrowali mię w roku 
1926 | 1827, i od tego czasu mą bez 
przerwy abonentami Polskiego Ra- 
dla — otrzymają jako premie ksią- 
żŻeczki oszczędnościowe po 1.000 zło 
a. 


| a O W 


ciągną: miechy t trzasnął w ciem- 
ne, zadymione wnętrze, pelne wy- 
ziewów kwaszanej kapusty į oko- 


wity, raźnym marszem, Ożywilo 
słę. Zaspana dziewka wniosła 
lampę naftową i zawiesiła ją z 


trudem nade drzajami, W kącie 
jeden z dwóch pijących poruszył 
się nagie, podniósł glowę ze stolu, 
na którym wydawał się zasypiać 
i począł wybębniać takt marsza 
na stole. W pierwszym pokoju — 
huietowym — otworzyły się drzwi, 
weszło kilku gości naraz, i dluga 
hrzęczały metalowe prę.iki, za- 
wleszone nad futryną, Po marszu, 
prawie bez odpoczynku, przeszedl 
hormonisła w rozlewnegó walca. 
Poddawał się ciałem w prawo, 
jakby goniąc za rozigraną ręką, 
która het, na korcu rozciągniętych 
miechów, szukala klawiszy. Koty- 
sał głową. Wplatał się caly w ową 
meladię. 

Józek zaciął wargi. Przecie nie 
tak dawno, może trzy miesiące 
wszystkiego, na wycieczce w Wi- 
konowie tańczył. właśnie tego sa- 
mego walca z Helką. Grał wtedy 
chudy, czarny, niewidomy, a Hela 
miała czerwoną suknię w proszki 
į kipiała radością, że udało się 
jej dostać do fabryki. A dziś?.. 

Opuścił głowę i mach:na!nie u- 
igl w dion.e grubo rż: '1 szkla- 
neczkę. Ale zanim zdążył się po- 
ruszyć, skrzypnęło krzesło -0 dzu- 
giej stronie stolu 1 ciężka opadł 
na nie jeden ze świeżo przybyżych 
mości, popijsjący dotąd przy bu- 
fecie. 


podpisało te listy, gdyż liczba pod 
pisanych wynosiła 500 osób. 

Niemniej tragiczny był „*padu- 
nek” BBS. Okazuje się bowiem, 
że w trzech okręgach oddalo na bi- 
sty PPS, dawnej Frakcji Rewalu* 
cyjnej, mniej osób głosy, jak poda 
pisa:o te listy. W okręgu V — 
głosowało tylka 82 osoby, w VI—= 
34, w XIli—tylko 131 


głosów -- 305 


kandydował do Rady Miejskiej w 
Łodzi, otrzymał tylka 305 glasów, 
Przed 6 tygodniami olrzymał w wy 
borach do Sejmu 36 060 głosów. 


WTOREK, 3 stycznia 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.38 
jimnastyka. 6.50 Muz. PO 1A 


Dziennik. 5 Muz. ipłyty). 
dejnal. 12.03 Aud. poud, 15.00 „Coż 


sodarz Parku Yellowstone" — pok: 
1515 Skrzynka ogólna. 15.30 Ore 
Juznańska, 16.00 Dziennik. Wiad, 


ogpod. 16.30 Polaka muz. fortep. w 
lóż Ireny Ślafanowej, 18.30 
„Wallarm — wyspa mnichów” | 28- 
jeton. 17.05 Rec. na viola Ga gamba, 
x wykonanin Macalika. 17.25 Pog 
ikt. 17.35 Z pleśnią po kraju. 1890 
Audycja dia wsi, 1850 Audycja dla 
‘ob. 19.00 Z filmów i rewi — koni 
zert. 20.35 avd. inform. 21.00 „Uya 
don“ — powiaść. 21.15 „Manfred - , 
3. Byrona. Muz, R. Schumanna 
3215 Muz. tan. 22.55 Przegląd prac 
iy i Oet. dziennik. 23.05 Wiad. Z 
Colak! w jęz. niem. 

WARSZAWA II: 14.00 Ork. Ry- 
1asa. 15.00 Koncert popularny (Pty. 
ty). 18.06 L. Beethoven: Serenada: 
Wyk.: St. Włodarska — skrzypce, 
Trzonek — altówka, H. Kowaluk 
wiolonczela, 18.40 Włlaa, aportowe | 
Parę inform. 1650 Kącik zolistów. 
śpiewa Witold Łuczyński 17.10 


Przegląd kulturalny. 17.55 Program. 
1740 Muz, tan. (płyty). 21.05 Mut. 
tan. 


. 2225 Mistre maxki = 
ludowa wyk. 
um wawy 


SRODA, 4 stycznie 4 


WARSZAWA 1: 630. Pieśń. 8.30 
Giranaatyka. £.50 Muz. (płyty). - 100 
Dziennik. 7.15 Muz (płyty). 1203, 
And, potud. 15.05 Nasz koncert 
aud. dla młodz. 15,30 Ork. Wileński. 
16.00 Dziennik 1 Wind. gospod, 16-20 
Ochrona dzieci i młodzieży przed gru 
źlicg — odczyt. 16.35 Rec. wioloncza 
lowy Waleriana Deca. 17.00 „W. 
rzenia na Raltyku 20 lat temu 
odczyt. 17.15 Soliści: Tomasa | 
worski (aHrzzpce) | Janusz Herbich 
(baryton). 18.00 Audycja dla wsi 
18.50 „Nnsz język”. 18.40 „Wędrów- 
ka' da miasta czy rozwój wai“ — dya 
kumje. 1860 „Fociąg w nieznana” = 


eudycja w oprac. Wiktcra Budzyń. 
skiego. 20.34 Aud. informacyjne. 
21.00 Opowieść o Chapinie, 21.45 


„Cyklon” powieść. 22.00 Folklor róż 
nych krajów: „Grecja”. 22.00 Ścież- 
ka chok drogi" — odczyt. 2255 Prze 
gld prasy | dziennik. 2305 Wiad. 7 
Polski w jęz. ang. 


WARSZAWA II: 14.00 Muzyka 0- 
bindowa w wykonaniu Orkiest! 
Rozglośni Katowickiej pod dyr. Js- 
rosława Leszczyńskiego. 14.60 Róż- 
ne plogenil -- koncert rozrywkowy 
tplyty). 18.00 Koncert orkiestr ks- 
maralnych „pyty). 16.40 Wiad. spor 
towe i parę lrform. 16.50 Kącik soli 


stów. Gra na fortepianie H. Frankie 
wiczówra, 17.10 Pog, aktualna í 
spol. 17.26 życio kuliuralna atalicy. 
"1.35 Program. 17.40 Muz. tan. (pły 
ty). 21.05 Koncert popularny (PłY- 
ty). 22.00 Impresje i etiudy proza— 
Jana Kasprowicza., 2220 Muz tan. 
(płyty). 23.15 Koncert. muz. polskiej 
w wyk. Orkiestry P. R, pod dyr. al. 
Micrzejewssiego. 


| Odzowiedzi Redakcji 


A. B. Felcliatów. Radzimy przede 
wszystkim czyaó, uczyć mię w Ka- 
żdoj chwili wolnej. Może byścia 2a- 
mlast pisać wiersze apróbawali opi- 
aać mtosunki w zakladzie pracy, 
gdzie — jak piszecie — prącujecia 
16 godzin na dobę 1 zarablącie 12 
złotych tygodniowo, 


B. G. Leglonawo. J. B. Częstocho- 
wa. Wiersze nie nadają się do dri- 
ku. 


Bem. Sochaczew. Artykułu nia mó 
żemy drukować, sprawy zagranicz- 
ne omawiają w atali 


wapółpracownicy, 


„Robotniku" 


Złóż ofiare 
na Pomoc Zmowa 


Podaj bratnią dłoń 
bezrobotnemu. 


Plotki I 


Niektóre dzienniki 
snują domysły na temat układu sto 
sunków na ratuszu krakowskim w 
związku z wynikiem wyborów do 
Rady Miejskiej. 

Sjenistyczny „Nowy Dziennik" 
rozpisuje się o sprawach personal- 
nych, szczególnie jeśli chadzi o P. 
P. S. Nie wiadomo skąd „Nowy 
Dziennik" czerpie swoje informa- 
cje, w każdym razie możemy kate- 
gorycznie stwierdzić, że iniorma_ 
cje te są nieprawdziwe i że mia” 
rodajne czynniki P, P. S. nie wy- 
dały w tej materij żadnej enuncja* 
cji. Wszelkie za tym informacje 
„Nowego Dziennika należy skwa- 
lifikować jako zwykłą ploikę, obr 
Hczoną na wywołanie sensacji. 

Również antysemicki „Głos Na- 
rodu“ pisze o Radzie Miejskiej — 
lansejąc ze swej strony kandyda- 
tury socjalistyczne. Niedawno 
„Głos Narodu”, nie mogąc się wi- 
dacznie pogodzić z klęską chade- 
ków, podsuwa juź jako „uczciwy 
makler" władzom nadzorczym pro 
jekt rozwiązania nowowybranej 
Rady miejskiej i mianowania ko- 
misarza. Oto tak ci „demokraci” 
ad s'edmiu' boleści pojmują istotę 
i cel samorządu. 

Podobnie popołudniowe wyda- 
nie IKC. „Tempo Dnla" powtarza 
łe wyssane z palca informacje, 

Jaki jest cel tych plotek? Praw- 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


Teatr miejski dla T.U.R. 


W piątek 6 stycznia © godz. 8 w iecz. odegrana będzie tragi - kone 


prawda 
M.ejskiej 


krakowskie | dopodobnie autorom chodzi o zde- 


zorientowanie opinii publicznej, a 
niektórym z nich o inspirowanie 
władz w kierunku rozwiązania Ra- 
dy miejskiej. Wymieniają na komi- 
sarza jakiegoś generała. 

Ze swej strony możemy zauwa- 
żyć, że PPS zawsze podkreślała 
swój pozytywny stosunek do sa- 
morządu. uważając go za pierwszo 
rzędny czynnik w kompleksie u- 
rządzeń państwowych i stale do- 
magała się rozbudowy samorządu 
przez rozszerzenie zakresu jega za 
dań i kompetencyj, przeciwsiawiaa 
jąc się rządom komisarskim. 

Do tej pory niewiadoma, kiedy 
zbierze się nowa Rada Miejska. 
Zależeć to będzie od protestów wy 
horczych, termin wniesienia któ- 
rych upływa dn. 3 b. m. 

Kadencja starej Rady miejskiej 
kończy się dn. 21 stycznia b. roku. 
Prawdopodobnie w pierwszej po- 
łowle stycznia zbierze się |eszcze 
Rada na ostatnie posiedzenie, ce- 
lem załatwenia zamknięć rachun- 
kowych i szeregu bieżących spraw 
gospodarczych. 

Jeszcze raz zaznaczamy, że dal- 
szy rozwój wypadków na ratuszu 
krakowskim będzie zależał w zna- 
cznej mierze od ogólnej sytuacji w 
kraju, co niewątpliwie wpłynie na 
taktykę poszczególnych ugrupo- 
wań w samorządach. 


w śródm eściu Krakowa 


Policja krakowska prowadzi do-|w murze wlamywacze dostali się 


chodzenia w sprawie dwóch zu- 
chwałych włamań kasowych, do- 
konanych w nocy w śródmieściu 
Krakowa. 

Nieujęta narazie szajka kasia- 
rzy dokonała włamania do biur 
Towarzystwa Księgarń _ Kolejo- 
wych „Ruch“ przy ul. Potockiego 
Nr. 3. Włamanie zauważył wożny, 
który przyszedł do biura o godz. 
3-tej rano, aby posprzątać, | wów - 
czas rzucił mu się w oczy dziwny 
nieład, panujący w lokalu biuro- 
wym. Po bliższym przyglądnię- 
ciu: się stwierdził, 2e kasa ognio- 
trwała została rozpruta i obrabo- 
wana. 

Niebawem okazała się, że w no 
cy szajka włamywaczy doslała się 
de szopy, ząsi*dującej z realno- 
ścią mieszczącą biura „Ruchu“. Z 
szopy przez podkop i dwie dziury 


do biur „Ruchu”, gdzie przystąpili 
do dzieła. Rozpruli rakiem żelaz- 
ną kasę ogniatrwałą, z której za- 


brali kwatę 2,331 złotych. Następ- 
nie splądrowali jeszcze biurka i 
zbiegli. 


Tej samej nocy dokonano wia- 
mania do biur firmy „Transport“ 
rzy ul. Potockiego Nr. 7. Tutaj 
włamywacze weszli do biura przez 
okno od strony ulicy, gdzie wy- 
bili dwie szyby. Włamywacze. 
dostawszy się do wnętrza, roz- 
pruli żelazną kasę ogniotrwałą, w 
której wywiercili otwór obok zam 
ku i zrabowali okolo 500 zł. w go- 
tówce. 

Kradzieży dokonali fachowcy. 
którzy w abu wypadkach zabrali 
jedynie gotówkę, pozostawiając 
natomiast na miejscu inne przed- 
mioty wartościowe. 


Wyrok na szajkę 
młodocianych przestępców 


Ogloszony został wyrok w dwu 
dniawym procesie szajki młodo- 
cianych złodziejów, jaki toczyl się 
w Sądzie Okręgowym w Krakowie. 

Oskarżony Jan Giendlek zostal 
skazany na karę więzienia przez 
dwa lata; taką samą karę wymie- 
rzona Józefowi Obluskiemu. Oskar 
żeni Stanisław Grodecki i Zbigniew 
Wagner zostali skazani na więzie- 
nie przez 1 rok | 6 miesięcy, osk. 


Stanisław Charmaj — na umiesz. 
czenie w zakładzie poprawczym; 
natomiast stojący pod zarzutem 
paserstwa Hana Lichtenfeld i 
Hersz Jäger zostali skazani na ka 
rę więzienia przez 8 miesięcy, któ- 
rą to karę Cąd im warunkowo za- 
wiesił na przeciąg lat 4. Li:hten- 
feld i Jäger zostali od razu wy- 
puezczeni na wolność. 


Dwa pociągi popularne 


Liga Popierania Turystyki —, 150 kim. od Krakowa, korzystają, 


Delegatura w Krokowie, organi- 
zuje dwa pociągi popularne z 
Krakowa do Warszawy i z Krako- 
wa da Rabki-Zdroju. 

Pociąg popularny z Krakowa 
do Warszawy odjedzie dnia 5 
b. m. o godz. 22,35. Odjazd z War 
szawy n-siąpi 8 b. m. godz. 14,55. 
Przyjazd da Krakowa tego samego 
dnia godz. 22,30 Oplata za prze- 
jazd tam | z powrolem wynosi 
12,90 zł. 

Uczestnicy, dojeżdżający do po 
ciągu popularnego z miejscowości 


na podstawie wykupionej karty 
kontrolnej z 50 proc. zniżki do- 
jazdowej i powrotnej. 

Pociąg popularny z Krakowa 
Rabki-Zdroju tego samego dnia, 
6 b. m. godz. 5-ta rano. przyjazd 
do Rabki godz. 8,05. Odjazd z 
Ranbi-Zdraju tego samego dnia, 
godz. 18,25, przyjazd do Krakowa 
godz. 21,30. 

Opłata za przejazd tam i z po- 
wrotem wynosi 5 zł. W programie: 
Wycieczka narciarska na Stare 
Wierchy pod kierownictwem prze- 


oddalonych w promieniu od 20 do| wodników. 


Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej| ku Podgórskiego da Borku Fałęc- 


Kolei Elektrycznej zawiadamia, że | kiego, 


wobec uruchomienia linii tramwa 
jowej Nr. 5 do granic miasta, t. |. 
do dawnej rogatki Borkowskiej, 
komunikacja autobusowa z Ryn- 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


oraz w niedzielę i święta 
do Kobierzyna zostaje z dniem 
1 stycznia 1939 r, wstrzymana aż 
do odwołania. 


| W Zielonkach niedobrze ' 


Kilkakrotnie mieliśmy sposob_y dzieci, Dużo dzieci z braku miej- 
ność pisać o gospodarce wójta sca musi uczęszczać do szkoly w 
gminy Zielonki (pow. Kraków) p.: Krakowie lub w Prądniku Czer 
Krewniaka i jego zauszników.  |wonym, co rzecz jasna, polączo- 

Ostatnio zebrano na rzecz bez- ne jest z ogromnymi niedogodnoś. 
robotnych 50 metrów ziemniaków. ciami. Rada promadzka w Prąd- 
Niestety przez złą gospodarkę zie niku Białym ofiarowała na rzecz 
mniaki zmarzly i bezrobotni nie budowy szkoły parcelę, robociz- 


dia Marii Jasnorzewskiej p. t.: 


„BABA—DZIWO" 


Bilety sprzedaje administracja 


„Naprzodu“, 


ul, św. Tomasza 11, 


l p. oł. i Biblioteka T. U. R., ul. Sławkowska 12, I p. 


Cena oa 60 gr. do zł. 2.50. 


Repertuar 


mieli z nich żadnego pożytku. 

W gromadzie Prądnik Bialy od 
kilku lat jest w projekcie budo- 
wa szkoły powszechnej. Sprawa 
ta jest tym bardziej pilna. że 
Prądniku Bialym na 300 dzieci w 
wieku szkolnym jest tylko jedno- 
klasowa szkola. W jednej sali a 
powierzchni */ m. mieści się 50 


1 
w 


fre i piasek. Gmina jednak do tej 
pory nie wystarała się o materiał 
| budowlany. 


Mażehy właściwe czynniki za“ 
interesowały się gospodarką p. 
Krewniaka i wydały stosowne za 
|rządzenla. Niech wreszcie porzą- 
dek zapanuje w gminie Zielonki. 


Biuro Sejmu Śląskiego komuni- 
kuje: 

Śląska Rada Wojewódzka przed 
łożyła w tych dniach Sejmowi Ślą 
skiemu projekt ustawy o przedłu- 
żenin obniżki komornego. Obniżka 
komornego przedłużona ma być do 
dnia 31 marca 1940 r. Od tego ter 


Zosta} ogłoszony wyrok przez 
Sąd Okręgowy w Kałowicach w 
sprawie fałszowania list przy wy- 
dawaniu naturalii dla bezrobat- 
nych. 


Kronika Siąska 


Przedłużenie obniżki komornego 


mint wysokość kamornego wzra- 
slać będzie co kwartał o 2 | pół 
procent podstawowego komorne- 
go aż do osiągnięcia pełnej jego 
wysokości. Projekt tej ustawy u- 
chwalony będzle przez Sejm Ślą- 
ski prawdopodobnie w pierwszej 
połowie stycznia. 


Wyrok za fałszowanie 
list zzpomogowych dla bezrobotnych 


Skazani zostali: Adolf Sikora na 
4 tygodnie, Józef Mazurek na 6 
tyg. aresztu z zawieszeniem wy- 
konania kary na 2 lata. Oskarżo- 


Defraudacje w szpitalu 


w Wielkich 


Policja w Wielkich Hajdukach 
wdrożyła dochodzenia przeciwko 
zawieszonemu osialnia w urzędo- 
waniu kierownikowi (zarządcy! 
szpitala huty „Batory" w Wielkich 
Hajdukach, Hermanowi Kozioł- 
kowskiemu, który przywlaszczył 
sobie na szkodę Przemysłowej Ka 
sy Chorych „Wspólnoty Intere- 


nych Nowaka i Lebłodę Sąd u- 
wolnił. 

Hajdukach 

sów" kwoty, otrzymywane w 


związku z leczeniem pacjentów w 
iym szpitalu. 

Wysokość _ sprzeniewierzonych 
sum nie zostala ściśle ustalona; w 
każdym razie wyrządzone przez 
Koziałkowskiego szkody mają być 
poważne. 


Hi'lerowiec zdemolował 
mieszkanie swego lo catora 


Policja w _ Świętochłowicach 
przylrzymała właściciela realno- 
ści, Pawła Kramnego, mistrza sto- 
larskiego z Świętochłowic (Wolno 
ści 6) za niebezpieczne pogróżki ı 
żenie Narodu i Państwa Polskie- 
go,o raz zniewagę wladz. 

Kramny wtargnął do mieszkania 
lokatora, Jana Mlyńczaka, zdemo- 
lował mu przedpokój oraz pozba- 


Zemiast wsp 


wii mieszkanie drzwi, które za- 
brał do swego warsztatu. Kramny 
z nożem w ręku wygrażal Młyń- 
czykowi oraz wymyślał słowami 
nle nadającymi się do pówtórze- 
nia. Po ukończenlu dochodzeń 
Kramny będzie przekazany do dyś 
pozycji Sądu Okręgowego w Cho- 
rzowie. 


ólnel mogiły 


dochodzenie policyjne 


Jak się dowiadujemy, zdespero- 
wana para narzeczonych: 23-letni 
Teodor Józef Belda i 23-1etnia Wa 
lerla Cieślak, którzy usiłowali po- 
zhawić się życia w lesie Rado- 
szowskim kolo Kochłowic, pozo- 
stawilj list pożegnalny w którym 
wyjaśniają powód swego rozpacz 
liwego kroku. 

W liście, adresowanym do ro- 
dziców Beldy pisze syn, że nie 
mogą żyć bez siebie, rozdzieleni 
przestrzenią, a wobec tego, że on 
musialby powrócić do swego puł- 


ku w Sarmmbosze, wohec upływu 
urlopu postanowili wspólnie po- 
zbawić się życia. W liście tym 
znajduje się polecenie postawienia 
im obojgu na wspólnym grobie po 
mnika z napisem: „Zakochanej pa- 
rze — wieczny odpoczynek!" W 
razie zaś gdyby rodzice nie speł- 
nili tego życzenia (miał on w do- 
mu swoich oszczędności 500 zł.), 
zagroził, iż przyjdzie ich straszyć 
po śmierci. 

Stan życia obojga nie budzi a- 
baw. 


Echa sądowe krwawej zemsty cygana 


27 maja ub, r, w lasach pomię- 
dzy Skrzyszowem a Moszczenicą 
w paw, rybnickim, rozegrał się 
krwawy dramat na Ile zazdrości 
pomiędzy cyganami Karolem Tyr- 
kaczem a Franciszkiem Ozorow- 
skim. Zalecali się oni oboje do 16- 
letniej Amalii Majewskiej, która 
obum sprzyjała. 

Ozorowski stwierdziwszy, że 
dziewczyna nie jest mu wierna, 
złapał ją zaprowadził do lasu, 


abcinając nos, według recepty cy- 
gańskiej. 

Na wieść o tym Tyrkacz udał 
się do Qzorowskiego I po krótkiej 
kłótni śmiertelnie go  potrzelił. 
Tyrkacz zbiegl. Po kilku miesią- 
cach powrócił i w czasie obławy 
został ujęty. 

Sąd kręgowy w Rybniku ska- 
zał go na 10 lat więzienia. Sąd A- 
pelacyjny wyrok ten w piątek za- 
twierdził. 


4 przywiązał do drzewa i oszpecił, 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Wtorek, A stycznia „Dlaczego za- 
raz tragedia ?1“ 

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Tea. 
tru im. J. Słowackiego będzie baań 
dramatyczna Lucjana Rydla „Zacza. 
rowane koło" w opracowaniu scenicz 
nym reż. Józefa Karhowskiega. W 
sztuca taj obchodzić będzie jubileusz 
30-letniej pracy artystycznej Wacław 
Nowakowski. 


SZOPKA KRAKOWSKA. 


We wtorek, dnia 3 stycznia, a E. 
18, odbędzie zię w small Muzeum 
Przemysłowego, uL Smoleńsk nr. 9. 
przedstawienie oryginalnej „Szopki 
Krakowskiej“, urządzone pod kle- 
runkiem dyrektora Archiwum Ak- 
tów Dawn. m. Krakowa, Ludwika 
Strojka w ramach publicznych wy- 
kladów naukowych Towarzystwa 
Miłośników Historii i Zabytków Kra 
kowa. 


W przedstawieniu „Szopki“ blo. 
rą udział między in. art. oper. M. 
Bieńkowaki. dyr. J, Strojek, art 
dram. LI Ruszkowski, Zbigniew 
Behmidt w orkiestrze: wiceprezas 
związku muzyków SŁ Byryilo, 
prof. Mikstein | Z. Wlerciak. Figur 
kami porusza art rzażbiarz prof. 
Stanisław Popławaki. 


Bilety wstępu na przedstawienie 
„Szopki Krakowskiej" (po cenach 
popularnych) można nabywać wka 
sle Muzeum Przemysłowego w dniu 
przedstawienia (we wtorek) już od 
godi. 18-tej. 


ADRIA: „Zapomniana melodia". 

LOPP: „Marco Polo". 

SCALA: „Moi rodzice razwodzą ię". 

STELLA: „Kobiety nad przepaźcią”. 

UCIECHA: „Podłotek”. 

KINO DOMI! ŻOŁNIERZA: 
Walewska”, 


CHOROBY ZAKAŻNE. 

w wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w m. Krakowie, 
zgłoszono od dnia 25 grudnia do dn. 
81 grudnia 1088 r. następujące cho- 
roby zakaźne: błonica 8, płonica 16, 
dur brzuszny 1, dur osutkowy 1. 
czerwonka 1, krztusiec 3, róża 1, o- 
dra 1. 


„0 aczego człowiek 
Starzeje się I umiera” 
Odczyt na ien iemat wygłosi dr. 

Bolesław Skarżyński, st. asyst. U. 
J. z ramienia Powszechnych Wy- 
kładów U. J. we wtorek, dnia 3 
stycznia 1939 o gadzinie 19.45 w 
lokalu Związku Zawodowego Pra- 
cowników Umyslowych Kraków, 
Sławkowska 6. Wstęp wolny; go- 
ście m'le widziani. 


„Pani 


Ofarność Krakowian 
na Po otowle Ratunkowe 


W sobotę, 31 grudnia, w Syl- 
westra, odbyła się w Krakowie tra 
dycyjna coroczna zbiórka na Kra- 
kowskie Ochotnicze Pogotowie 
Raiunkowe . Na miasto wyruszyło 
o godz. 7-mej rano 126 kwestarzy. 
według relacyj zbierających, kwe- 
sta odbyla się bardzo pomyślnie i 
nie było prawie mieszkańca, któ- 
zyby odmówił chociaż akromnega 
datku na Pogotowie Ratunkowe. 


Urząd Wojewódzki w Krako- 
wie zawiadamia, że budowa kolek 
tora kanalizacyjnego w Tarnowie 
w ciągu drogi państwowej Nr. 12/1 
(w. Krakowska) km. I i w ciągu 
drogi państwowej Nr. 12 (ul. No- 
wodąbrowska) km. 1,20, została 
„ukończona i ruch samochodowy, 
oraz kołowy na tych drogach zo- 
stał na całej szerokości dróg otwar 
| tymz dniem 16 grudnia 1938 r. 


P.źar w Skotnikacn 


W sobotę wieczorem nadeszła 
do Krakowa alarmująca wiadoQ- 
mość © pożarze, jaki wybuchł w 
Skotn.kach pod Krakowem. Nie- 
zwłocznie na polecenie prezydenia 
miasta wyjechała do Skotnik kra- 
kowska straż pożarna. Według 
otrzymanych informacyj, pożar 
objął cztery stodoły wraz ze zbio- 
rami i narzędziseni, oraz jeden 
dom mieszkalny. 


Historie dnia 

Czy) zarękawak? W Wydazlale dled 
czym przy ul. Siemiradzkiego 24, — 
biuro Nr. 1, można odebrać zaręka- 
wek brązowy, znaleziony na chodni- 
ku przy ul. Biemiradzkiega. 

Obława. Na terenie Krakowa zor 
ganizowały władze policyjne ohła- 
wę, w której wyniku zatrzymano 
okolo 50 osób. 

Pożar w szkole. Na ul. Grodzkiej 
71 wybuchł pożar w lokalu mzkoły 
należącej do Związku Szkól árad- 
nich „Przyrzłakć". 

Od rury piecowej zapaliła mię fu. 
tryna drzwi. Straż pożarna w ciągu 
kilkunastu minut ogień ugasila. 


Radio krakowskie 


WTOREK, 3 stycznia 


657 Pieśń „Kiedy ranna wstają 
zorze". A.00 Płyta za płytą.. orez 
wiadomości bieżące. 14.00 Muzyka 
obiadowa (płyty). 14.50 Odczytanie 
programu na dzień następny. 14.55. 
Sprawy goapodarcza. 15.15 „Czy 
wiecie, że...” w opr. dr. Jana Reguty. 
18.00 Miniatury kwartetowa w wyk. 
kwartetu amyczkowego  Rozglnśni 
krakowskiej w składzie: Stanisław 
Mikuszewski (1 skrz.), Herbert Nie 
rychło (Il skrz.), Henryk Zarzycki 
(altówka). Józef Makowicz (wial) 
22.55 Lokalna Informacja. 23.05 Za. 
kończanie audycji. 


ARODA, 4 ntycznia 


6.57 Pleśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 8.00 Płyta za płytą.. oraz 
wiadomości bieżące. 14.00 Muzyka 
obiadowa w wyk. orkiestry rozgłośni 
katowickiej pod dyr. Jaroslawa Lesz 
czyńnkiego (z Katowic). 14.40 Od- 
czyt samorządowy w opr. dr. Kon- 
ztantego Grzybowskiego. 1450 Od- 
czytanie programu na dzień następ- 
ny. 14.55 Sprawy gospodarcze. 18.00 
Życie w anegdecie. 1410 Arie | ple- 
śni w wyk. Julii Mechówny (sopr). 
przy fort. Bolesław Waliek . Walow 
ski. 22,00 Lokalne wiadomości apot- 
towe. 22.06 Przestrogi kuchenne 
sprzed wieku” w opr. dr. Władysła- 
wa Dobrowolskiego. 22.20 Koncert 
rozrywkowy w wyk. orkiestry man- 
dolinowej „Eapana“ pod kler. Stefa. 
na Suryłły 23.00 Zakończenie audy- 
cji. 


Radio śląskie 


WTOREK. 3 stycznia 


5.30 Dzień dobry — wesoły mon. 
taż płytowy. 6.30 Program na dzid. 
14.00 Wiadomeści gospodarcze lokal 
na. 14.05 Koncert życzeń. 14.35 Ku- 
kiełki Aląskie: „Karnawał u Kulje- 
lek", Tekst 4 reżyseria Heleny Ty- 
mlenlackiaj. Piosenki w oprac. Wis. 
dysława Muzyka - żmudzkiego. Wy- 
konawcy: Zespół Dziecięcy Razgło- 
śni Katowickiej, 1455 Wiadomości 
bieżące i giełda. 15.15 Gawęda o lita. 
raturze — prof. Alfred Jestonowski. 
18.00 Zagłębia Dąbrowskie ma gha 
a) Pomoc zimcwa w Zagłęhiu — po- 
gadanku, wygłost red Konatanty 
Ćwierk, b) Co młychać w wojawódz- 
twia Xlaleckim? — kronika. 14.16 
Nowości z płyt. 18.25 Wiadomości 
spartowe. 22,55 Informacje. 23.05 Za 
kończenie programu lokalnego. 


ARODA, 4 stycznia 


56.80 „Dzień -dabry" wrazoły 
montaż. 4.30 Program na dziś, 14.00 
Muzyka obladowa w wykonaniu OT- 
Klesiry Rozgłaśni Katowickiej pod 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 14.40 
„Ukryte siły“ — pogadanka dla mło 
dzieży, wygłoat ka. dr. Bolesław Ro- 
miński. 14.50 Wiadomości hiażąca i 
giełda. 18.00 Koncert kameralny. Wy 
konawcy: Józef Cetnar — skrzypce, 
Stefania  ADinówna fortepian. 
1825 Wiadomości sportowe. 22.00 Z 
życia gospodarczego Śląska. Zmiany 
w strukturza hutnictwa  Aląskiegu" 
— pogadanka Emila Słomczewakie- 
go. 22.10 Koncert papularny. Wyka- 
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Kato- 
wickiej pod dyr. Jarosława Leazczyń 
skiego, Irena Lewińska — śpiew, Ha 
rol Bzafranek akompaniament, 
23.05 Zakończenei programu lokal. 
nego. 


UUDILE w drukarni ig. Nakiadowe Wydawniczej „Robuinit", Warm 


